
: 
p Cena numeru 3 zł. 

POLSKIEJ PARTII „ ............ „„„„„„ ... „„„„„„ ... „„ ... „„„„„„„„„ ... „.-............... „„ ... „„ ...... „ ...... „11111111!„IRllllmiA'-'~ 
ROK IV PONIEDZIAŁEK 15 LISTOPADA 1948 ROKU. Nr 312 (1257) 

System płac musi być dostosowa Y 
do ·nowych warunków 

Przemówienie przewodniczącego K CZ Z tow. K. Witaszewskiego wygłoszone 
na inauguracyjnym posiedzeniu Centralnego Komitetu Współzawodnictwa Pracy 

Zebraliśmy się w momenc~ zbliżającego się 
historycznego faktu zjednoczenia obu partii 
robotniczych. Klasa robotnicza rozumie i wy­
czuwa doniosłość tego wydarzenia. Rozwinę­
ła się i spotężniała fala socjalistycznego ru­
chu współzawodnictwa pracy. Ruch ten wzbo 
gacił się i nabrał nowej treści. 

Na wezwanie kopalni „Zabrze - Wschód", 
która zobowiązała się wykonać roczny plan 
wydobycia węgla do dnia 30. 11. 48 r. i dać 
krajowi ponad plan 125 tys. ton węgla do koń 
ca 1948 r. odezwały się setki większych i 
mniejszych zakładów pracy, setki tysięcy zor 
ganizowanych w Zw. Zaw. robotników. 

Po raz pierwszy załogi pracownicze biorą 
na siebie konkretne zobowiązania skrócenia 
~erminu wykonania planów produkcyjnych, I 
1ostarczenia krajowi wielkiej masy towarów 
ponad plan, oraz polepszenia warunków 
mieszkaniowych robotników i uruchomienia 
szp1·egu socjalnych urządzeń przy zakładach 
prdcy. 

Ten konkretny charakter zobowiązań załóg 
pracowniczych jest nowym momentem 1 wiei 
kim krokiem naprzód w rozwoju współza­
wodnictwa. pracy. 

Zw. Zaw. winny stanąć na czele tej rosną­
cej fali współzawodnictwa pracy. Stworzyć 
orgiinizacyjne transmisje, które pozwolą w 
i;. .'łni rozwinąć i pogłębić ten ruch. 

Zw. Zaw. na czele ruchu 
Główne Komitety Współzawodnictwa mają 

w tej chwili najlepszą okazję, ażeby zbudo­
wać na fabrykach, w kopalniach i w innych 
przedsiębiorstwach Komitety Wspólzawodnlc 
twa otoczone szerokim aktywem, ażeby oży­
wić prace istniejących komitetów I sekcji, aże 
by wykorzystać dotychczas niedocenlonlł for­
mę aktywizacji pracowników, w postaci na­
rad wytwórczych. 
Należy systematycznie zwoływać zebrania 

załóg, poświęcone wykonaniu podjętych zobo 
wiązań i informować załogi o przebiegu 
współzawodnictwa pracy przez gazetki ścien­
ne, tablice, radiowęzły itp. 

Plenum Czerwcowe Komisji Centralnej Zw. 
Zaw. w całej rozciągłości postawiło przed ru 
chem zawodowym zadanie rozwijania ruchu 
współzawodnictwa pracy, stwierdzając „nie­
dostateczny udział Zw. Zaw. w akcji współza 
wodnictwa". 

Od czerwca mamy szereg pozytywnych zja 
wisk, świadczących o osiągnięciach Zw. Zaw. 
na tym polu. Przełom jednakże nie został do 
konany. Wciąż jeszcze nie nadążamy za rozwo 
jem tego potężnego ruchu. Wciąż jeszcze pró­
bujemy często kierować tym ruchem od biur 
ka. 

Wady. obecnego systemu 
płac 

Nasze dotychczasowe doświadczenie wska­
zuje na to, że Istniejące systemy płac, obowfą 
zujące obecnie na podstawie układów zblo­
rnwych pracy, posiadajlł szereg cech ujem­
nych, hamujących wydajność i dyscyplinę 
pracy. Wady te znajdują wytłumaczenie w 
przyczynach, które uwarunkowały taki a nie 
inny rozwój płac w Polsce Ludowej. Wynikły 
one na gruncie stosowania niezbędnych w 
pierwszym okresie deputatów w naturaliach 
na gruncie konieczności zabezpieczenia świa­
ta pracy w żywność na drodze reglamentacji, 
na gruncie zniszczeń powojennych, obniża­
jących wydajność pracy i braków organiaa­
cyjnych pierwszego okresu rozwoju. 
Stąd powstały najrozmaitsze dodatki przy 

l'kwidowaniu p\.lnktów towarowych, kart •.vę 
p,lowych, przy wyłączeniu niektórych artyku­
łów spożywczych z karty żywnościowej , jak 
cukier, ziemniaki, chleb, mąka itp. 
Wytłumaczenie nie usprawiedliwia Jednak 

daJszego trwania tego wadllwego stanu. Stan 
ten należy zmienić reformują<: Istniejące zasa 
dy wynagrodzenia 1 systemy płac we wszyst­
kich dziedzinach naszego życia gospodarcze­
go. 

Na czym polegają wady obecnych syste­
mów płac? 

Utrzymanie starych tabel płac, jako pod­
~hmrv dla obliczenia akordów lub nremli sta-

ło się na obecnym etapie anachronizmem leżna ani od ilości , ani od jakości wykona- rze, czy też w postaci zaopatrzenia reglamen­
Anachronizm ten wywołują, albo brak zain- ne j przez pracownika pracy i nie zmienia sic; towanego. W ten sposób zostanie znacznie 
teresowania robotnika, na skutek niskiego po proporcjonalnie do jego wzmożonego wys!ł- podwyższona płaca podstawowa. 
ziarnu stawki akordowej, płaconej mu za jed ku. Poważne podwyższenie płacy podstawowej 
nostkę wyprodukowaną , albo konil!czność st0 Sk l'k • • stworzy możliwość zmiany dotychczasowych, 
sowania skomplikowanych systemów pr~mi o omp l owane l n1ezrozu- częstokroć wybitnie skomplikowanych nieja-
wych, niezrozumiałych dla robotnika. z dru- miale obliczenia płac snych dla pracownika, i tym samym demobi-
gie.i strony jeszcze dotychczas pracownik lizujących systemów płac. Niska płaca pod-
otrzymuje poważną część swego wynagrodze- Jasnym jest, że w tej sytuacji widać wy- stawowa w stosunku do całkowitego zarob-
nia czy to w naturze, czy to w postaci sta- raźnie kierunek przyszłej , koniecznej refor- ku sprai"liała często, że premia nie mogla 
łych i nieruchomych ekwiwalentów, powsta- my płac. Winna ona polegać na włączeniu do być instrumentem działającym prawidłowo, 
łych w miarę likwidacji reglamentowanej płacy wszelkiego rodza ju ekwiwalentów za gdyż wywoływała ona dążenie do nieuzasad-
aprov.-izacji. Poważna część płacy nie jest 7a- część wynagrodzenia otrzymywanego w natu (Dalszy ciąg na s l,r. 4·ej) . 
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Czang Kai -Szeka w kotle pod Suczou 
I I arm11 Pięć 

Zwycięski marsz wojsk ludowych na południe Chin trwa 
LONDYN (PAP). Agencja Reutera do­

nosi z Nankinu, że wielki mur chiński nie 
okazał się żadną przeszkodą dla wojsk lu­
dowych, posuwających się z Mandżurii na 
południe. Mur ten przekroczono już w wie 
lu •punktach. 

LONDYN (PAP). Według doniesień na­
pływających z Nankinu, pięć armii kuo­
mintangu zostało otoczonych przez wojska 
demokratyczne w rejonie Nienczu i Pyit­
sehi na wschód od Suczou. 

Jednostki armii demokratycznej dotar-

Tempo produkcii rośnie! 
Fabryki wykonywują swoje zobowiązania 
przedkongresowe w skróconych terminach 

WARSZAWA (PAP). Z całego kraju 
nadchodzą wiadomości o wypełnieniu 
zobowiązań powziętych przez robotników 
dla uczczenia zjednoczenia partii robotni­
czych. 
Największa w Polsce huta „Bobrek" wy 

konała w dniu 6 bm. roczny plan pro­
dukcji, wypełniając w ten sposób przyję­
te zobowiązanie w terminie skróconym 
o 2 dni. 
Państwowa Fabryka Związków Azoto-

wych w Chorzowie wykonała na dzień 
1 listopada br. roczny plan produkcji 
azotniaku, a więc termin wykonania planu 
zadeklarowany na wiecu przedkongreso­
wym został skrócony o 10 dni. W chwili 
obecnej załoga pracuje nad wykonaniem 
rocznego planu produkcji saletrzaku, a po 
jego wykonaniu zajmie się podniesieniem 
produkcji tak, aby dać krajowi 24-25 tys. 
ton nawozów sztucznych ponad plan. 

Nowy szef ·sztabu radzieckich sił zbrojnych 
MOSKWA PAP. - Agencja Tass ogłosiła powierzyć mu obowiązki pierwszego wicemini-

następujący komunikat: stra. sil zbrojnych i zwolnić go za stanowiska. 
Wobec przeciążenia pracą szefa sztabu genc szefa sztabu generalnego. 

ralnego, Marszałka Związku Radzieckiego - Jednocześnie Rada. Ministrów ZSRR m.iano­
Wasilewskiego - i jednoczesnego pełnienia wała. generała. armii Sergiusza. Sztemenko sze­
przez niego funkcji wiceministra sił zbrojnych fem sztabu generalnego i wiceministrem sił 
ZSRR - Ra.da. Ministr6w ZSRR postanowiła. I zbrojnych ZSRR, 

towcy głów 
na służbie angielskiej 

Ponieważ żołnierze brytyjscy nie chcą walczyć w koloniach - mister Bevin postanowił 
rozpocząć werbunek wśród dwóch plemion żami eszkujących dżungle wyspy Borneo. Pi· 
sma angielskie podają z radości ą informacje o werbunku , . łowców głów" - zwanych „Da· 
jakami", którzy zaopatrzeni w broń -: mają trzymać w 5zachu tubylców koloniallllych, 
Pierwsza partia tych „towarzyszy broni" n ie popisała się jednak. Dajakowie w Oheia -
ucieLi głowy 7 podoficerom 2·go szkockiego bataliOllJU gwardii - l zbiegli • br.-iló!. do 
dżun~i. Na :i:l.u$łtr.acid = oficer b~jsk(i. UCZN &trzelan.b - młodeszo Dad~ 

ły do wybrzeża morskiego uzyskując kon­
trolę nad wschodnim odcinkiem linii kole­
jowej Hanczou--Suczou. 
Według doniesień z Tien-Tsinu wojska 

demokratyczne w dalszym ciągu przedo­
stają się przez pasma górskie z Mandżurii 
do Chin. Zdążają one w kierunku Ton­
szan, miejscowości położonej o 90 km. na 
północny wschód od Tien-Tsin. Część za­
łogi Tonszanu opuściła już miasto, aby 
wzmocnić armie rządowe walczące pod 
Tien-Tsinem. 

Z Waszyngtonu donoszą, że minister­
stwo wojny USA zarządziło wysłanie do 
Chin kuomintangowskich 5 tysięcy ton 
amunicji i lekkiej broni. 

NOWY JORK (PAP). Z Szanghaju do­
noszą, że zwycięstwu chińskiej armii ludo 
wej towarzyszy coraz większy i bardziej 
zorganizowany opór chińskiego świata lJra 
cy przeciwko rządom kuomir-tangu. 

Robotnicy przemysłowi stoją na t'::ele 
akcji protestacyjnej przeciwko rządowi 
Czang-Kai-Szeka. W Szanghaju i Nanki­
nie robotnicy kierują demonstracjami, do­
magając się większych przydziałów żyw­
ności dla pracujących. Od dwóch tygodni 
trwa już strajk na linii kolejowej Szang­
haj-Nankin. W Chinach północnych straj 
kują robotnicy, zatrudnieni przy obsłudze 
linii telegraficznych. W dolinie rzeki Jang 
Tse strajkują robotni<;y portowi. 
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Tsaldaris fąrmuje 
nowy rząd grecki 

RZYM (PAP). Król grecki Paweł powie­
rzył ministrowi Tsaldarisowi, przywódcy 
partii populistów misję sformowania no­
wego rządu. 

Walki w Salonikach I RZYM (PAP). Rozgłośnia Wolnej Grecji 
donosi, że jednostki armii demokratycznej 

I rozpoczęły operacje w Salonikach i zaata­
ł kowały obiekty wojskowe w kilku dzielni­
cach miasta. Władze faszystowskie zanie­

! pokojone tymi działaniami wzmogły ter­
ror wobec ludności Salonik. Dowódca gar­

! nizonu ostrzegł mieszkańców, że każdy, 
' kto udzieli schronu osobie „podejrzanej" 

i nie wyda jej niezwłocznie władzom woj-
skowym lub policyjnym zostanie skazany 
na karę śmierci. 

Obrady polsko - czechosłowackiej 
komisji dla przemysłu skórzanego 

PRAGA (PAP). W Zlinie rozpoczęły się 
obrady po]slro -· n>:echosłowackiej komisji 
dla przemyeł 1 1 :+·· r r.anego. Na czele dele­
~acji nc+kiń. ~ •..,i ·l v r<'l<for .Janota. 
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• I E Wsp 'I ape Tr gve L·e 
do szefów rządów czterech mocarstw o rozpoczęcie rokowań w sprawie Berlina 

ł 
W kiłku wierszach 

Jak donosi ,,Unita" kierownictwo Komunł;I 
tycznej Partii Wl~c~ mianow_ał.~ Umbert~ Ter· 
raci niego kierownikiem kom1sJ1 zag.ra.niczn~j 
Komitetu Centralnego KomunistyczneJ Partii 
Włoch. PARYŻ PAP. Sekretarz genera ny ONZ - warcie poz lych łrakta!ów · pokojowych z rlcn:owala czlonków Narodów Z.iednoczo 

Trygve Lie i przewodniczący obecnej se ji iemca~ Amtri:} t Japonią. nyc zgromadzonych na obecnPj ses.łt w Pan 
Generalnego Zgromadzen4 - Evatt zwróci- Trygve Lie i Evatt wyrażają gotowoU żu, w inoiliwościacb pralttycz.nego ~tosowa 
1d się z bezpośredn'm apelem do Stalina, Tru udzielenia wszelkiej pomocy, i{tórąby wielkie nia jed'.14Jmyślnej uchwały ąene.ra.lnego Zęro 
mana, Atlee i Queu!Jle'a o podjęcie akcjj ce mocarstwa uznały za użyteczną w rozwiąza· madzenla w sprawie J)(lnow'lt'nia. przez ~el­
lem rozwiązania zagadnienia berl 'ński~go. niu zagadn·enia berl i ńskiego. kie mocarstwa wysi1ków na rzecz usunlęcla 
Wspólnie zredagowany przez Lie i Evatta list Autorzy apefu oświadcza.ią w zakończE' niu, lst-nic,iących pomiędzy nimi różnic i m:łano­
przekazano w sobotę przewodniczącym dele· że oczekują rychłej , odp()IWiedif, któraby :.o- wienia trwałego pokoju, 

Jak informuj!} z Frankfurtu nowa reforma. 
walutowa w 1trefach ze.chodnich zosta.nie prze 
prowadzona na. początku przys~lei;o roku .. Pr~ 
8& berlińska. w związku z tymi rnform&CJ&TIU 
podaje, że w Banku Ziem Niemieckich zna.jdu 
ją. ~ię już nowe banknoty przygotowane do 
zamiany. 

gacji 4-ch mocantw z prośbą o wręczenie 
go premierom tych mocarstw dla jak najszyb 
szego rozpatrzenia. 

Apel przypomina na wstępie jednomyślną 
uchwałę z dnia 3 l istopada rb„ powziętą 
przez general111e zgrnmadzenie ONZ w sprd· 
wie ponowienia przez wielkie mocarstwa wy 
siłków na rzecz usunięcia istniejących róż­
nic i ustanowienia trwałego pokoju. W 
uchwale z 3 listopada stwierd"Zono, że niepo­
:rozumienia pomiędzy wiellkimi mocarstiwami 
są powodem jak najgłębszej treski wśród 
wszystkich narodów świata. Uchwala ta zale 
ciła sygnatariuszom porozumienia moskiew· 
skiego z 24 g.rudnia 1945 r. i państwom, któ· 
re później przystąpiły do tego porozumienia, 
ponowienie wysiiłików w duchu sotmdamości 
ł wzajemnego zroo:um.lenla., celem osiągnięcia 
w ml>i;liwie Jak i1a.ikrótszym czas'e ostatecz­
nego rozwiązania m.gadnień wojennych i za 
wairoia wszystklch traktatów pokojowych, 
~tawl:tele w~ystklch mocamw sygna­
t.a.r~y poro.zumienla moskiewskiego udzie 
ltli pełnego popa.rci'a teJ uchwa:le i głosowali 
za nią. Przyjęli ont zaiwa.rte w uchwale za­
lecenia i świat oczekuJe obecnie od nlch pod 
jęcia konkretnych kroków dla bezzwt~ej 
rea.Ji.zacji tych za.leceń. 

Przebieg strajku powszechnego w Bizonii 
BERLIN (PAP). Wiadomości napływa­

jące z Frankfurtu świadczą o imponują­
cym przebiegu 24-godzinnego strajku po­
wszechnego na terenie amerykańskiej i 
brytyjskiej stref okunacyjnych w Niem­
czech. Strajk obj:ił około 10 milionów ro­
botników protestujących przeciwko poli­
tyce gospodarczej wiadz frankfurckich, 
zwłaszcza przeciwko wzrostowi cen. 

W kopalniach Zagłębia Ruhry przerwa-

no pracę JUZ w czasie zmiany nocnej z 11 
na 12 bm. We wszvstkich miastach Bizonii 
wstrzymana został~ komunikacja tramwa­
jowa. W piątek nie pojawiła się ani jedna 
gazeta. 

W ośrodkach przemysłowych Nadrenii 
- Westfalii były nieczynne wszystkie 
P.rzedsiębiorstwa. W Dortmundzie wstrzy 
mano pracę w przedsiębiorstwach przemy 
słu stalowego i w kopalniach. 

Samoloty brytyjskie nie kursują 
wskutek strajku powszechnego mechaników 

LONDYN (PAP). Brytyjsko-europejskie mechaników. Mechanicy, którzy domagają 
towarzystwo lotnicze odwołało na sobotę się podwyżki plac, przerwali pracę w śro­
wszystkie odloty sa-nolotów z lotniska łon dę. Do strajku przyłączyli się również pra­
dyńskiego na skutek trwającego strajku cowuicy innych działów towarzystwa. 

I 

W Robotę dnia. 13 listopada w gmachu kon8u 
latu n. P. w Berlinie odbyło się otwarcie do­
rocznego zja.zdu delegatów Zwią,zku Pola.k6w 
w Niemczech. 

( 

Dnia 12 bm. odbyło 8ię kolejne posiedzenie 
Soju~zniczej Rady Kontroli do spraw .Austrii 
na. kt<Srym rozpatrywano zagadnienie ekstr&­
dycji przestępców wojennych. 

Dziekan katedry Ca.ntenbury Hewlett John• 
son przybył z Kanady do USA, gdzie za.ba.wt 
6 tygodni i wygłosi przemówienia. w 15 miaa· 
tach. 

Johnson o~wiadczył przedstawicielom pra.sy, 
że przyjechał do USA a.by przyczynić się do 
utrwalenia. pokoju i ułatwić zrozumienie wza­
jemne między Wschodem a. Zachodem. 

Do Sofii przybyła. albańska delega.cja ha.n· 
dlowa. celem odbycia rokowań w epra.wie .za.· 
witrcia umowy handlowej między Bułga.ri\ a 
Alba.ni~ na. rok 1949. 

Tra lat h ndlowy po- ko -belgijski „Uważamy - głosi apel Evatta 1 Lie, że 
pierwszym krokiem win.no być ro7lWiązanie 
zagadni~nfb. berlińsk.iego. Sprawa ta znaj-
duje si~ nadal w Rad.me Bezpieczeństwa. podpisanv w dołu wczorajszym w Brukseli - przewiduje wzajemną wymianę handlo-
Sądzirny, że przeb'.eg dyskusji n.ad tym zaga wą na sumę 27 miUono' w do Jarów dnieniem na forum Rady dowodzi możHwo· 
ści jego rozwiązania. K<1żdy dzień, przedłuża- WARSZAWA (PAP). W Brukseli zosta-1 ob. Rose, zaś ze strony belgijskiej mini- łów chemicznych, tkanin bawełnianych, 
Jący rozwiązanie zagadarleruia berlińskiego, po ła zawarta urnowa handlowa między Pol- ster pełnomocny Gerard. po celany i wyrobów przemysłu ludo-
głęb:l.a zagrożenie pokoju 1 bezpieczeństwa ską a unią gospodarczą belgijsko-luksem- Nowa umowa jak i listy do niej załączo- wego. 

- wszystkich narodów". d · ·d · k t P 1 k. t Wartość eksportu polskiego do Belgii Podkreśliwszy wpływ taldej niepewnej at- burską. Ze strony polskiej umowę po p1- ne przew1 UJą e spor z os l nas ępu-
mosfery na pokojową odbudowę we wszyst- sal~: ministe.r peł~ornocny RP w Bruk- jących artykułów: węgla, zboża, ziemnia- wyniesie około 1 miliarda 200 milionów 
kich krajach oraz na skuteczność prac Gene seh ob. KraJewski oraz przewodniczący ków, jaj i innych produktów żywnościo- franków belgijskich (około 27,5 miln. do­
ra!inego Zgromadze:nia i wszystkich organów polskiej delegacji, 'minister pełnomocny wych, następnie drzewa, cukru, artyku- larów). W zamian Belgia ma dostarcza6 
ONZ, <1pel stwierdza, że w mocy przywód p 1 d b i t · ( ) 
ców ł"i)h wielk'leh mocarstw, leży usunięcie p b t e 1• d „ o sce: o ra . nwes ycyJne maszyny su-

~~~=~~ -ośwladczono dalej wl Oprawa y U ID Wa I OW :~~~. i::;;:i:,s!~:,\~:~u.ka:;;:!~~c~::~ 
apelru - nalega.my na. rządy ZSRR, USA, WARSZAWA (PAP). W tych dniach uka bierania kilku zaopatrzeń ze skarbu pań- maceutyczne, wyroby przemysłowe, che-
Wielkiet Bl'Y'łanlf 1 Franc.li., Ja.ko sygnatariu- . . . U k t t d ł · k t d · · t · · 
EZY dekla.racji moskiewskieJ, aby podjęły zał. s1~ w Dzienniku sta~ ?e r~ o s wa o ~czne3. w.o y z~sa n~czeJ ~en y m1kaha, tomasyna, produkty farmaceutycz 
n:i-tychmiastowe _roo;mowy 1 wsz~kf:e l.n.>te z1:manie ustawy o zaopatrzeniu 1?w~hdz- zupełneg? m~a~1~y i zn.osi z~wieszenie za ne, transportery gumowe dla kopalń wę-
nlezbedne kroki k'tóreby przyczyniły się do kim. Dekret rozszerza zaopatrzenie mwa- opatrzema ·p1en1ęznego mwahdom, przeby 

1 
. b t 

1 1 
'd f'l 

rorzwłą.tanla ~la berli1ńsk'iego. W lidzkie na osoby, które doznały uszkodze- wającym w szpitalach na koszt skarbu pań Ig 8
: papier ary ow;,, ce u 01 i .mowy, 

ten _Eposób otw~- by drogę do szybkiego nia zdrowia wskutek służby w byłych pań stwa i przebywającym w państwowych ole3 palmowy, obicia zgrzeblarskie dla 
pOd.ięcla rokowan, których celem byłoby za.- stwach zaborczych przed 1 sierpnia 1914 zakładach szkolnych dla inwalidów. przemysłu włókienniczego itp. 
UIUUllllllUllUJlttlllllllttttttttlttlttttUttlttttttUllttlttttttlllttlttlttttttttltt k b . . t • . . . I' ' ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ro u, o eJmUJą przy ym rowniez inwa i-

List Eisenhowera dów, którzy przebywali poza granicami 
kraju oraz zrehabilitowanych obywateli 

do wnuczki A. Mickiewicza polskich przymusowo wcielonych do armii r 

50-lecie spółdzielczości radzieckiej 
PARYŻ (PAP). Maria Mickiewicz, obcych, gdzie zostali inwalidami. Dekret MOSKWA (PAP.). Centralny Związek Spół da rubli, czyli 2-krotnie przewyższyły obroty 

wnuczka poety, przesłała do Uniwersytetu rozciąga przepis ustawy 0 zaopatrzeniu in- dzielc'zy ZSRR „Centrosojuz", który obchodzi z roku 1945. Udział spółcl.melczości w han· 
Columbia w Nowym Jorku życzenia z oka walidzkim na funkcjonariuszy służby bez- w listopadzie 50-lecie swego istnienia, zrze- dlu miejskim przekracza 26 proc„ a w handlu 

.. . k d I' I pi'eczen"stwa publ1"cznego m. i'n, członków sza w swych szeregach ponad 32 milło!'y wiejskim - 86 proc. Wśród udziałowców ZJl utworzema tam ate ry iteratury po - członków i posiada około 200 tysięcy sklepow 
k . • · Ad k ORMO, funkcJ'onari'uszy Mili0 cJ'1' Obywatel- I związku znajduje się 18 milionów kobiet któ s ieJ un. ama Mic iewicza. na terenie całego kraju. Obroty towarowe • 

Na list ten rektor Uniwersytetu - skiej, straży więziennej i urzędów bezpie- Związku w dziedzin~e handlu detaliczn_ego re. biorą czynn~ udział we wszystkich dzie-
Eisenhover odpowiedział w następujących czeństwa publicznego. osiągnęły w roku ubiegłym cyfrę 70,4 mlllar- dzmach Jego dz1ałalnoścL 

Panią życzeń z okazji założenia katedry li- walidach wojennych i po inwalidach woj­

słowach: „Droga Pani. Uniwersytet wyra- Dekret znosi również Istniejącą dotąd p . 
ża swą radość z powodu przesłanych przez różnicę między zaopatrzeniem wdów po in orty 
teratury polskiej im. Adama Mickiewicza. skowych, przywrócone zostało zaopatrze- NOWY JORK (PAP.). Trwający od szeregu 
Wyrażam przekonanie, że katedra ta zbli- nie pieniężne wdowom po inwalidach o dni strajk nowojorskich robotników porto­
ży nas do powszechnego braterstwa, któ- utracie zdolności zarobkowej od 15 do 24 wych rozszerzył się na porty, znajdujące się 
rego tak żarliwym głosicielem był Mic- procent. w stanach Maine i Virginia. Na skutek tej sy 
kiewicz". Dekret przywraca także prawo do po- tuacji wstrzymano dostawy towarów w ra-

amerykańskie • nieczynne 
mach planu Marshalla do pa.listw europej­
skich. Należy nadmienić, że od września spa­
raliżowana jest na skutek strajku żegluga 
handlowa na zachodnich wybrzeżach USA. .......... „„„„ ... _._„„„ __ ....i•m„ ....... -..._._.„...,... ___________ nm ________ __ 

Jerzy Korwi!! ssi 
koju przemyśleć całą sprawę od początku cie z rocznych studiów technic:mych nad 
do końca, pan Ozjasz miał bowiem rację. organizacją przemysłu włókienniczego w 
Stoi przede mną widmo niezwykłej kata- Anglii dokonał pierwszych zmian w urzą­
strofy i jeśli nic się nie odmieni, stracę dzeniach naszych zakładów. Wyrzucił mia­
absolutnie wszystko, nie tylko fabrykę, ale nowicie stare kotły i sprowadził nowe. 
równieź to mieszkanie, w którym teraz Koszt tej operacji był znaczny, ale amor­
siedzę i piszę oraz książki, które prawie za- tyzacja następowała dość szybko, nowa 

Zabójstwo Waldemara GIUcka 
- Dała się pani zwieść pozorom - od­

powiedział na to spokojnie - Prawdziwy 
obraz fabryk1 m.rzymać można tylko z do­
kumentów. Czy zbadała je pani dokładnie, 
czy wczytała się pani dość uważnie w umo­
wę kredytową z b3.nkiem Morgana i Jacob­
sena? Przecież jeśli nie zdoła pani wypłacić 
na czas wszystkich rat pożyczki wraz z 
procentami, straci pani cały majątek i jesz­
cze trzeba się będzie ukrywać przed wie­
rzycielami. Pięć lat nie było pani w Lodzi, 
nie można bowiem nazwać obecnością nie­
licznych zresztą przyjazdów do znajaniych. 
Być w Lodzi to znaczy dla pani prowadzić 
fabrykę, robić płótno i pieniądze, a nie sie­
dzieć w Grotnikach i dumając nad książka­
mi pozwanrc! na zaciąganie niebezpiecznych 
zobowiązań. Czy pani wie co tu się stało? 
W Wimie siedzą Anglicy, u Scheiblera rząd, 
u Kindermana Niemcy, u Keiserbrechta tro­
chę Szwedzi, trochę Amerykanie, u Poznań­
skiego Włosi. 

- No, dobrze, juź dobrze. - Łagodziłam 
wybuch jego gniewu, w którym przebijała 
się dawna troska o naszą fabryke. - Kto 
może siedzieć u Rosenthalla? 

Odpowiedź była najzupełniej niespodzie- lotnie wyglądają z szaf, oszklonych krysz- kotłownia zużywała bowiem mniej węgla 
wana. talem, Co ja zrobię, gdy zostanę nędzarką, przy znacznym zwiększeniu wydajności pa-

- Pani pupil, Waldemar! gdzie znajdę oparcie na resztę dni samo- ry. Tym uśpił naszą czujność, sądziliśmy 
Ze zdumienia otworzyłam szeroko usta. tnego życia? Czy potrafię zarobić na utrzy- wszyscy, że na czele fabryki stanął czło-
- Co to ma wspólnego z bankiem Mor- manie? Czy w ogóle potrafię żyć w innych wiek, który dla dobra jej właścicieli cal-

gana i Jacobsena? - zdołałam jednak wy- warunkach od tych, jakie posiadam teraz? kowicie odnowi ją pod względem technicz­
krztusić. - Jakie są między nimi powią.za· Raczej nie. Ludzie mego pokroju nie umie- nym, Nikt, kto nie ma majątku, nie może 
nia, skąd Waldemarowi do tego banku? ją się znaleźć w życiu bez pieniędzy, koń- sobie nawet wyobrazić, co to znaczy uśpić 

- Tego nie wiem, ale wszystkie swoje czą samobójstwem. Nauczono mnie kiedyś czujność posiadaczy. Nasze majątki po­
akcje zdobył przez ten bank, wykorzystu- kierować rozległymi interesami, walczyć o wstały z heroicznej oszczędności, powszecll 
jąc niepowodzenia finansowe drobniejszych większe jeszcze zyski, niż posiadałam do- n~ rozrzutność i lekkomyślność ludzi po­
akcjonariuszy, powiązania więc istnieją i tychczas, ale nie nauczyli mnie, co należy z~ala jeszcze teraz przy wielkim samoza­
są groźne. czynie, gdy nie rozporządza się żadnymi parciu odłożyć znaczną fortunę. Tym tylko 

- Przecież nie miał w tym ban1
-'

1 zła- już sumami. Od widma głodu, poniewierki, kierował się mój dziadek. Nie będę taić, 
manego nawet -grosza. upokorzenia, bezradności wolę wybrać to, że był zWykłym muzykantem podwórza.-

- Ale teraz ma. co jeszcze potrafię, walkę o uratowanie wym, który nim zajął si~ przemysłem, cho-
- Skąd, skąd? - zadawałam u.;arcie majątku. Mam czas na samobójstwo, gdy dził od podwórza do podwórza grają.o na 

pytanie starcowi. Chwilę rozmyślał, może można przed tym popełnić zabójstwo. Tak flecie. Tak uskładał sobie 250 rubli, zda­
się wahał, a może nie był jednak pewny właśnie. Ręka moja nie drgnęła nawet, gdy wało się śmieszną sumę, ale mógł nabyć 
swego oskarżenia, wkońcu wszakźe powie- napisaliam te słowa. Nic ma już dla mnie za nią dwa ogromne place, położone w 
dział: innego ratunku. kwadracie między obecnymi Alejami 2e-

- Musi odprowadzak do tego banku Waldemar obmyślił iście diabelski plan romskiego a ulicą Wólczańską. Okazało się, 
~naczne Z_Yski z fabryki, nie Z?ajduję n" to \1.ryzucia mnie z majątku, zręcznie zama- ż~ ~obrze przewidywał przyszłość, po dzie-
zadnego mnego wytłumaczenia. skowany modernizacją fabryki. Nigdy nie s1ęcm latach, za sumę uzyskaną z połowy 
Grotniki, 14 lipca 1936 r. J podejrzewałam go o tyle sprytu i przebie- j placów mógł .wystawić pierwszą fabrykę. 
Wróciłam do swej samotni, aby w spo- głości. Juź przed siedmiu laty po powro- d. c. n. 



• 

W całej P-0Jsce obchodzono manifestacyjnie 31-q rocznicę 
Wielkiej Rewoluc}J Li.stopadowej. We wszystkich zakłooach 
procy, we wszysWch fa.stytucjach, urzędach i szkołach w mia­
stach 1 wsiach odbyły się uroczyste akademie, w których wzię­
ły u<l2ial szerokie rzesze społeczeństwa, dając wyraz swe/ 
wdzięcznościi najserdeczniejszych uczuć dla Związku Rad.zi'€'C-

kieg-0 
(Na zdjęclu: uróazysta akademia w Państwowym Teatrze Po!· 

skJm W 'WarszowJe - prezydium) 

NIEDZIELNY 
dodatek ,, Głosu" 

Na akademię w Teatr~ PolsJdm w War1'zawle przybył hezy· 
dent RP. Boles!G'w Bie rut J Rząd J111 corpore 

Goszcząca ostatnio w WarszawJe ~ow. W ANDA 

WASILEWSKA za&i<Idła wśród zebranych na 

aJwnrnn.ii ku czci V<lo'el.kiej Rewolucii Paźdz{er· 

kowej. 

R<>botnkza .Łódt nJezwy.k.Je uroczyścle obcho d:J:iła 31 rocZ111icę WieJkJ.ej rewoJ.ucfl. Cale mia sto było udekorowane flagami J port.retami przywódców mlędzynCll'Odowego ruchu robol-
11.'cze,go. W dniu 6 1 1 b. m. odbył się w bodzl blisko 100 akademii pofrw.lęoonych omówJenlu waczenJa Rewolucji Li.stopadowef. 

Kulminacyjnym punktem uroozystośoJ był potężny, wleJotyslęczny pochód w dnJu 1 li>Sl>o pada. (Na zdjęci.ach: fragmenty akademfll w Teatrze W. P, I fragment pochodu uUcznego 
w dntu '1. b. m.) · 

W ciągu ml1Mlqoa 1-'alopada, OJJtat.n!iego mlC'!a.lqoo, popr.zedza/q• 
ceg-0 historyczne dnie Kongresu sprrrwa wpłat na Wspólny Dom 
musi być troską kat.dego t>owarzysza J powJn.na s1ę lita" wl®w. 
nym symbolem jego alosunku do Zjednoczone/ PartlJ Robotn.t-

czeJ (Na r.djęclu - Wspólny Dom w budO'Wlie) 

Do Warszawy prr{byla grupa artystów mdmeclalch, którzy 
w ciągu swego miesięcznego pobytu w P.olsce dadzą szereg 
konce.rtów w różnych mle/soow.ośc/ach. W repertuarze arty· 
1tów balet klasyczny, utwory Rachmantnowa, CzajkowskJego. 

Liszta ; wsvólczesnvch kom.pozytorów radmeckJcJr. 

Polska klasa robotn.Jcz<I ozcJ Kongres Zjednocronej ParMJ Kla· 
sy Ro/;>ol.n.iczej wzmożonym wysiłkiem pmcy. Na aipel górni· 
kopalni Zabrze - Wschód, ofiarowujących Kongresowi w ,,po. 
dc..rku" !Jczbę 125 tys. ton węgla pon.ad plcn - d<J kongres.o­
wego współzawodnictwa p-racy stają licz.n.ie załogj rof?_otnfcze 

'Vielu Jnnych zakładów ~1Iacy„. 

I w miastach J P" ws!nch odbywrzfq s!ę fuJ 
wy>bory delegatów na Kongres Zjednoczeni.owy 
(Na zdjęciu : w ybory del er;atów we wsi RudnQ 

am. Kolbiel . v·ow. Mińsk-Maz. 

Przybył równlet do Polski dawno oczekiwany 
radziecki „czarodziej kukiełkowy" SER­
GIUSZ OBRAZCOW. Mamy n<Id:Meję że teatr 

jego ujrzymy J w Łodz> 

Piękny obraz niedawno zm 1rlego prof. Kow arsJt.iego - „ }'ROLE­
T ARIATCZYCY'' - ozdobi ścian y W spólnego Domu Zjedno· 

czonei Pcu ti i Rnl·otnicze~ ' 



f..eon Gon1olichl 

Aleksander Serafimowicz
1 

'.Aleksander Serafimowicz, autor wfolu 
ezkiców beletrystycznych z życia chłopów i ró­

botników, autor słynnej powieści „ż'llaz 

ny potok", jest jednym z na.iwybitniejszych 
pisarzy radzieckich starszej generacji. 

Lączy on postępowy okres realizmu krytyczne­
go ostatnich dwóch dziesięcioleci xrx 

wi.ek11 z rea.lizmem socjalistycznym. Jako pi· 
sarz ideologicznie bliski Gorkiemu, Sera 

fimowicz jeden z pierwszych stanął po stronie 
ruchu robotniczego i przeszedł na pozycje 

Wielkiej Rewolucji Październikowej. 

pustkowia, zawsze zieJące bagnem i wilgot 
ną. tundrą . .A. p<> stronie przeciwnej lns nie 
mający końca, również pos~pny, ciemny w 
żałobie igliwia, i również samotny i pusty. 
Powoli, oddychając chłodem, srogi nieprzy­
stępny ocean zbliża się szarymi bnłwanami, 
a w oddaleniu piętrzą się białe bryły lo· 
du". 

wych tematów rewolucyjnych. Pisarz opowie.da Obserwowa.ć, jak buduje Ili~ nowe łyc~ 
o pow~tającym w fabrykach ruchu, o strajkach, tam„. na. wsi, lub w fabryce na prowincji 
porlziemnej pracy, w któr<'j hiorą udział obok (lub na. froncie!) Tam łatwo jest zwyklt 
uświadomionych robotników kobiety i dzieci. obserwacją odróżnić objawy rozkładu od oli 
Ruch ten nazywa „żelaznym krokiem historii''. jawów kiełkowania. nowego życia''• 1l 
W powieści „M:ia~to na ~tepic" opanował już Komentarzem do ostatniego zdania, z oytOI 
temat ekonomiczny podstaw rewolucji proleta· wancgo listu Lenina. może sluźye u~tęp 
rinckiej. 'fn obok drobnego rlrapicżcy Zacharki, „Wielkiego poczynania'•, w którym Lenin d 

W tych obcych warunkach surowej pO!!ępncj który powoli staje Rię właścicielem fabryki, po wodzi, że bolRzewicy nio są. utopistami, poni ' 
przyrody . mężnieje i krzepnie talent JJ).łodogo kazał Scrafimowicz przedstawicieli inteligen· wnż wiedzą, że „Pozostałości obalonego 
pisarza. Obserwuje on życie poławiaczy fok cji ,; rc lrnomie~zczaliRkicj, pozostaję.cych na. uRłu troju przez pewien czas po przewrocie nie 
myśliwych, znających tajemnice tajgi, nieuto~ gach n tego Zacharki. Ale dopiero Rewolucja. chronnie muszą mieć przewagę nad kie 
rowancj gęstwiny dziewiczych lasów, Człowiek Październikowa otworzyła przed piaarzem ol· jącą. nową. rzeczywistością. Gdy nowe dopi 
jest słaby wobec potężnych żywiołów północy. brzymie możliwości twórcze. 'fywy stosunek do ro się rodzi, dawne zawsze przez pawie 

Serafimowicz, urodzony w roku 1863, nale On walczy z nimi, stając się taki sam poR-;'pny wydarzeń d?.iejowych i zachodzą.cych vr ma· czas pozostaje silniejsze od niego; tak by 
żal do pokolenia intelektualistów postępow i srogi, i najczęściej ginie. Ale jeRzcze okrutniej nach ludowych zmian uczynił Serafimowicza je wa. w przyrodzie, tak i w tyciu epołeczetie-

eów, którzy przeżyli okres zesłania, jako konie sz~ są sprzeczności, panuj:i-ce w samym środo- dn~·m z wybitnych przedstawicieli realizmu so· twa.. Naigrawanie z jego słabości, ta.ni scep 
czny etap młodości. Na uniwersytecie peters· wisku ludzkim. Niesprawiogliwość społeczna, cjalistycznego. tycyzm inteligencki 1 t. d. - wszystko to 
burskim Serafimowicz przyjaźnił się ze star· walka klas, pochłania wkrótce uwagę autora Realne przesłanki ekonomiczne ruchu robot- w istocie, są chwyty klasowej walki burżu 
szym bratem Lenina, Aleksandrem Uljanowem. krótki.eh trafnych szkiców obyczajowych. Ję- niczego i postać uświadomionego rorga~izowa.· azj1 przeciwko proletariatowi, obrona kapi• 
1 marca 1887 roku Uljanow był aresztowany zyk pierwszych opowieści Serafimowicza pełen ner.:o robotnika pierwszy dał Gorki w dramacie talizmu przeciwko socjalizmowi". 
razem z grup!! rewolucjonistów, którzy przygo· ~est niedom6w;ień, jak ołówek malarza, rzuca· „Wrogowie" i powiC'ści „Matka", uważanej Nawo:i-.,.....,.ania. Lenina nie przekona"- jednalt 
towywali zamach na Aleksandra III. Po stra- Jącego na papier k t k t ' t · · k I' 'J " 'J . on urowy rysune z natury. za u .wor o wieraJący nową epo ę rea 1żmu BO· większości pisarzy. Drobnomieszczańska psy" 
ceniu Uljanowa Serafimowicz napisał odezwę, Serafimowicz opowiada. naJ'chętni·eJ· w cza•. 1'e to cJ'nlii<tycznego " ' ' · chika nie pozwoliła im pra;w'idłowo ocenió wy~ 
w której wyjafoiał znaczenie zamachu na cara. r~fniejszym. Lecz stopniowo w miarę pogłrbie Wówczas wystąpił r6wnież i Sera.fimowicz l l 
Za to rostał zesłany n t 1 t d 1 k ół n n t t k' · 1 · 1 . d k . kl 1 . h d darzeń rewolucyjnych. Up anowaua. wa ka wY, 

a rzy a a na a e ą p i~ ema y i BOCJO. neJ sty pisarza nabiera si- :u UJąC ey nowe , m1.~isanyc po wraże· dawała się im chaosem zagrażającym dawnym. 
noc Rosji EuropejRkiej, do :Mozeni. Tu nad ły i zwięzłości. mem .wypadk?w rewoluc~'Jnych; w ten spo•ób ideałom wywrotowca • indywidualisty. Wśród 
brzegiem Morza Białego napisał on nowele z C l . k . d stał się „on Jed.nYID; z pierwszych historyków I niclieznych literatów, którzv pollzli za głosem 
życia rybaków północnych. Pierwsze jego opo· z.owie h gi~ącyd po .ciężarem warunków ży rcwafol.u. CJl r.obotruc:r. .. eJ. W .lata.eh 1.901 - 1910 ! Leni'na,·b~·ł Serafimo=i·c.z. (·)„ roku 1918 rozpo 
wiadanie ukazało się w roku 1888. Były to lata eiowyc me 0 zniesienia., ofiara ustroju Ser 1mowicz napisał po1V1cść Miasto a. ste J " " 

społecznego - oto bohater pierwszych opowicś . , , . 1. " n · czął lici~łą współpracę z pras!'!- radziecką i wst'ł 
wzmagającej się reakcji polityczneJ i zmierz· ci Scrafimowicza. W większości są. to robotnicy pie ! gdz1<; dał ~na .1zę wewnętrznych ~przecz; I pił do partii komunistycznej. Realizując wska; 
chu ruchu rewolucjonistów • ludowców („naro- . hł . d ności ustroJU k.ap1tahstycznego. R.ewolucJa 1911 zón·ki' Lcni'na, czerpał tematy nowych utworó-, 
d 1 ó ") T · · . . 1 i e op1, oprowadzeni do rozpaczy przez skraJ· „ .., 

owo c w . ym n1emmeJ pozytywista udo· ną. n~dzę, i niespra.wiedliwoM socjalną. Zecer roku ~statecznie złą.czyła. losy pisarza. z klasą w samej rzeczywistości, niezmordowanie podr" 
wieo Michajłowski po powrocie z zesłania. pa.· 30 1 t . . robotmczą.. .żuJ·~c po kraJ'u wzburzonym przez rewolucJ'•, Til', 

n?wal w publicystyce opozycy,jnej. Michajlows- po · c DlOJ pracy .traci wzro.k; zwolniony za ..,, v " ' 

ki występował jako· kontynuator teorii socjalis t~ z po~Rd>': popełma. samobójstwo. Stary gór· W 1919 Lenin wydał ksi:i-żkę „Wielkie poczy eza~ie wojny domowej wyjeżdża Sorafimowic~ 
tycznych subi!lktywisty ·Ławrowa i determinis mk ktory me ma już ditwnej siły, zostaje wy· nania' ', w której twórca Rewolucji Paź- na front w charakterze korespondenta „Praw~ 
ty Czernyszewskiego, i przygotowywał się do rzu~ouy ~ kopalni. Wraca do rodzinnej wsi, dziernikowej zwracał uwagę na inicjatywę ro· dy''. Zwiedza miasta i . wsie, zaldady pracy 
stoczenia. walki z marksizmem. W literaturze gdzie o mm zapomniano i gdzie on również nie botników przy twórczej pracy budowy socjaliz okopy, odtwarza. w szkicach i reportażach na 
obok satyry SaJtykowa • 8?=czedrina. ukazywa- z~ajduje odpowiedniej dla swoich wyczerpanych mu. Wskazując na czyn pracy klasy robotni- mniejsze objawy nowej prawdy rewolucyjnej 
ły eię moralizatorskie rozprawy i opowieści Lwa sił pracy. ~raca. więo do kopalni, aby usłyszeć czej, Lenin m. in. robił wyrzuty literatom za W jednym ze swoich opowiadań p. t. „Polit4 
Tołstoja. Czechow zdjął maskę humorysty Cze- po raz drugi odpowiedź odmowną. Robotnik nie to, że nie dostrzegają jego doniosłego zna.cze· kom" stworzył Sera:!'imowicz po raz pierwsey, 
chonte i ogłosił nowele, przepojono tęsknotą. i_n~ją.c pieni~dzy, jedzie na gapę statkiem,' zdą. nia. „Jak najmniej politycznej gadaniny, - w literaturze radzieckiej typ partyjnego czł0-4 
i rozczarowaniem. Na ogól 7.aś panował jako zaJąc do umierającej żony. Zosta,je wykryty. Za wzywał Lenin, - jak najwięcej zwrócenia uwa. wieka, organizują.cego masy do walki. ZMadnil 
najbardziej popularny rodzaj literacki szkic 

0
_ karę robotnika zmuszono do dalszej jazdy; on g1 na proste, lecz żywe fakty, - oto jest hasło, cze cechy bohater& tego szkicu zostały p6.inicl 

byczajowy 
0 

tendencjach humanitarnych, odź· zaś zeskakuje do wody i tonie„. Są to skrajne które musimy powtarzać: my wszyi!cy, za.rów- pogłębione przez Furmanowa. i Fadiejewa. "Il 
wierciadlający nędzę i niedolę wa.rstw niższych. sytuacje, które dają. czytelnikowi pojęcie o u- no, jak na.si pisarze, agitatorzy, propagandzi!- ich klasycznych powieściach ll okresu wojnl dei 
W tym rodzaju ntrzymane były także począt· stroju, skazującym ludzi na. cierpienia i śmier~. ci, organizatorzy 1 t. d.'' Lenin zwracał Ilię do mowej. • 

kowe próby beletrystyczne Serafimowicza, któ· J ak i Gorki szuka Sera.:!'imowicz przyczyn pisarzy! ;r~stó~ słowa, pragnto jakna.jAciślej· p odobnie do tego, jal'. li gleby :wiosennej 
re przypadły do smaku literackim kołom postę ujemnych zjawisk otaczają.eej go rzeczywis sz~go ic onta tu " rzeczywisto§cię. rewolu- ciasno i mocno wyrastajlł- młode latorośle~ 
powym. -~ r. 1901 Serafimowicz wydał zbiór tości i wskazuje przede wszystkim na ich głó cyJnfł. Kiedy Gorki, pochłonięty gigantycznym - pisał Ser&fimowicz, - tak 11amo li głębok~ 
opowiadań. Wybitny pisarz, „ludowiec bez złu wne źródło - na odrażające formy własności ~~~~~er:i'~ayni~;:;o~~cJ.z,e~am~~~c:fęYCwh s~ymwo zoranego ugoru rewolucyjnego zgodnie powstBI 
dzeń" (jak go pozytywnie oceniał Lenin) Gleb prywatneJ' W noweli Na morzu" ginn. dwi' „ J'n nowe instytucJ·e, ludzie, no,,,.; budowni~........;..J 

. " " e gabinecie, Lenin nawoływał go w lista.eh do ., ni ~"i~ 
Uspenski wyróżnił młodego autora, jako „wiel· rodziny rybackiej w walce ·0 połów. „Piaski", społeczni i robotnicy. I nie dlatego poweta.j" 
ki talent artystyczny''. Lew Tołstoj, który lubił wyróżniono przez Lwa. Tołstoja., dają obraz za. czynnego udzia.łu w tyciu. „Pan etworzył i .żyją, i wzma.cnia.ją się na 1ile, i rozbudowuj'ł 
określać zdolności pisarzy stopniami szkolnymi, leżności człowieka. od majątku, przybier&jł'lej dl& liebie warunki, w ktćrych nie sposób się, że nowe in.stytucje znów S'ł orga.n.i.r.owa.n~ 
postawił Sern.fimowiczowi za opowiadanie „Pias rozpaczliwe formy niewoli. Lecz natura. człowie obserwow~ nowe obja.wy tycia robotników odgórnie, że nowe stanowiska zn6w .-daj\ 
ki" piqtkę z plusem. ka nie jeet zła, tylko skrępowana., okaleczona 1 chłopów, t. J. 9·10 ludnodci Rosji.N W tr.- I zwierzchnicy, lecz dlatego, .te vr maaaoll. robot~ 

D awno to - zaczyna. jedną ze ewoich niesamowitym porzę.dkiem świata kapitalistycz kich czasach przykuć siebie do najtrudniej niczych i w muach biedoty wiejskiej ll&lltąpil 
nowel Serafimowicz. - Dwaj błękitni nego. Jedynie rewolucja. może nratowa6 c:z.łowie azych za.gadnieii redaktora litera.tury ~I ja.kiś zwrot, ja.kieA głębokie zmia.nr, które przy. 

ł.anda.rmi carscy przywieźli mnie do guber· ka, wydoby6 na jaw jego prawdziwe ludzkie czeniowej, uyłby to było odpowiednie za- jęły te nowe latorośle i poslułyłY, im za UTOdzaj 
ni .Archangielskiej. Posępna mgła, samotne oblicze, 1905 rok dostarcza Serafimowicrowi no da.nie dl& obserwator& ludzi, dl& a.rąaty... ll4 glebę". · :1• 
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z dnia na dziei1 eskadra oczekiwał& rozpoczt \A. BalconlhOUJ pnełotyla Zolla Petersowa g6w, nie Pl'S1'gotowaliJmy lit 4okła.4nie, - • 
cie. wy6cigów, do których miały staną4 wazyst wyrzutem w głosio powiedział Plnajew. - Nie 

kie szalupy. zr, ,OTA RY'l'CllKA ~e=ta~~ej myślał o .dziewc~tach nił o hono 

Od ehwili wciągnięcia. flagi na muzt do .IJ.a> 
chwili opuszczenia. jej wieczorem lodzie s krt· ...: To.* n.łby .• • mojej Llzfo m6w1ele, towa• 
żowników, torpedowców i kanonierek tarasowa Kucharz skończył widnie pl!.troszenie łwie- Pina.jaw wataJ i nie patrzęe na bcharza wy rzyszu t Cół, odpowiem wam tylko tyle1 dziew 
ły całfł redę. Odpływały dalelco w stronę otwar żego sandacza. i mył ręce, ale usłyszawszy 0 po szedł. ezyna niezwykła. i ma niegwykle oczy. - Szwid 
tego morza. i rozwinąwszy żagle, niby przezro rażce stanął jak wryty, zapomniawszy zakrę· 1d porzucił protekcjonalny ton, jakim dotych 

eić kurek w wodocingu. Przezroczysty strumień Tymcza.aem po trapie weszła na pokła.4 resz ó-" i d d-' „ i ni T ól i 
czyste skrzydła motyli, kołysały się na. sreb· "' czas m w.11, o .... „p esz et o w og e n e 
rzystej toni albo z szumem przepływały obok wody szybko napełniał muszlę, w której wiro· ta zalogi • wy'cigowej szóstki i włdnie mija Bił oczy, tylko jakieś iluminatory! Człowiek pa. 
statków, stojących w porcie według dyspozycyj wym ruchem kręciły się srebrzyste rybie łu!!ki. ła drzwi kuchni. trzy, patrzy i nie może Ilię na.pa.trze61 Po pros 

nego roi.kładu miejsc. - N-n·n·o tak, więc przegraliśmy! - wybił - .Alei przewa.li.llJeie, fuszenkle łapyf - tu nie można się od nich oderwać, jak od zaro. 
Dzisiaj ruch na. redzie był wyjątkowo oty· 

wiony. Odbywał się trening, w którym komen· 
dy poszczególnych statków starały się wywal· 
czy6 sobie prawo uczestniczenia w ogólnych 
zawoda.ch calej floty. 

Nuz krątownik równiet stal na redzie. Na· 
gle ostry dzwonek telefonu przerwał południo 
wą eis~. Oficer z wachty podniósł mikrofon. 

- Tutaj komendant wachty 1ygnalowej. 
Melduję: wraca. wyścigowa szóstka.I 

- Dobre.I - odparł oficer, kt6ry już od kil· 
ku minut obserwował przez lornetkę zbliżają­
cą się łódź. 

Pochylona na prawą. burtę, oskrzydlona ża­
glami, wydymającymi się mocno na wiotrze, to 
zagłębia.ją.o się w wodę, to wzlatując na grzbie 
ty fal łódź mknęła w stronę krążownika. Przy 
burcie żagle, załopotawszy, nagle opadły i zgra 
bny stateczek ostrym zwrotem stanął przy tra 
pie. Lejtenant Łobow i wioślarz Pinajew z 
kompasami w rękach zaczęli wchodzi~ po trapie 
na górę. 

- Szóstka numer trzy powróciła. z elimina· 
cyjnych wyścigów, - zameldował Łobow. 

- No, i jak tarot - spytał dyżurny oficer. 

- Ano, trzy z minusem, - odparł 
przechodzą.c i udając obojętnoś6. 

Łobow 

- To zrozumiałe. Stanfł6 pod blokami! -
zarz'ł_dził oficer. 

Pinajew odłożył kompans i podszedł w stro 
nę kuchni. 

- Przegrali§myl - odezwał się z ciężkim 
westchnieniem, nie odpowiadają.c na pozdrowie 
nie. kucharza Lutikowa. 

- Przegraliściefl 

- Przegraliśmy, - potwierdził jeszcze raz 
Pinajew. 

- Nie może by6!' 

kał wreszcie. - Trzeba przyznać, ie to bardzo krzyknf!ł n& nit kucharz ze zlo6cit, grożlłc •cier jul 
przykra. historia! Można zupełnie atraci6 a.pe· k.q.. - Ach, wy, szczury lądowe! 
tyt! A może jeszcze kawałek kotlecika. t Cot - Dzień był iłwią.teezny 1 załoga robiła przygo 
ciągnął, jakby chcą.o kolegę doAwiadczy6. ,..... towe.nia do urlopu, który spędzano na. ltdzie. 
świeżutki, prosto z patelni! Marynarze atara.nnie prasowali spodnie, chociaż 

- Przegralidmyl - powt6nyt Plnajew, nie dawne kanty były jeszcze ostre i proste jak 
słuchając Lutikow& i ciężko usiadł na ławie.- drut, ezy11zezono rzemienie i szczotkowano obu 
Ha:6.ba spada. na caly okręt!. A.le, - machnql wie. Gdy Pinajew uka.zal el~ na pokla.~e, ko 

ledzy okrę.fyli go ciasnym kołem. 

desperacko rękq - cóż ja tu mówię tylko o na 
szym okręcie: to wstyd dla całej floty! Jak 
teraz można będzie pokaza6 się komendantowi 7 
Już widz~, co zrobi: zmruży oczy, popatrzy, po 
patrzy i tylko powie: „Fuszery! Ryby powin 
niście taglówkami gdzieś na północy przewo­
zi6, -a nie brać udziału w zawod:1.chl" 

- Uszanowanie dla towarzysza. Pinajewa.I 
Kłaniamy się pi~knie za.11łutonemu sportowcowi! 

- Z t&req ezy na tarczyt - • nJmiechem 
dopytywał się Wietiołkin. - N o, gadaj na.resz 
ciel 

X:r6tko wam powiem, towarzysze, te no­
wina jest nieprzyjemna: przegraliśmy! - rzekł 
Pinajew. 

Krfłg &łuehacz6w na. chwilt n.cichł. Twarze 
były niedowierzające i podniecone. Od gorę.· 
cych oddechów z tak bezpośredniej bliskości 
pot oblał policzki Pinajewa. Nagle ciasny pier 
6cień widzów rozstąpił się, ale po sposobie, w 
jaki Wietiołkin zaczął uderzać się po biodrach, 
Pinajew zrozumiał, że otacza. go pogarda i że 
wszyscy mają do niego żal :Wycofał si~ i 
wszedł do kajuty. 

Na pryczy, zdjąwszy buty l podłożywszy rę 
ce pod głowę leżał towarzysz nieszczęsnych wy 
ścigów Szwidki. Pinajew, nie śpieszq.c się, zdjął 
mundur i w milczeniu położył 1ię na pryczy 
nad Szwidkicm. Długo przewracal się na posła 
niu, kręcił się i ciężko wzdychal. „I on jest 
zdenerwowany'' myślał o swym sąsiedzie 
„zdenerwowany jest i nawet nie wziitł urlopu. 
Cóż zrobi6 - moja wina.I 

- Towarzyszu! - zawołal z cicha. 

- Słucham, - odpowiedziano mu z dołu. 

- Przykro, prawda f 
- Aż się płaka6 chce! Rozumiem! - oparł 

tak uomyśli. się na łokciu Szwidki. 
J """ A. to, wszystko dla.te.i.ro, ze do tY,ch JVYŚCi 

- Ech, może tak nie powief 
- Jeżeli nie powie - na uewno 

I To ~szystko jedno. -

- .A pe.ml~taeie, towarzysn, jak jej powie· 
dzieliście: „Przez dwa lata. nie ustą.pimy pierw 
eze:6.stwa nikomu!'" - zjadliwie przypomniał 
mu Pine.jew. 

...- Owszem, pamiętam. Powiedziałem tali, a 
czy! to nie jest prawda f Daleko jeszcze do koń 
ca. zawodów! - dodsl tajemniczo. 

Byli to ludzie litlpełnie różni. Pine.1ew przy· 
szedł n& okręt li Morza. .Azowskiego guzie 
od dziecka. zajmował Ilię ryboł6wetwem, zżył 

się z wodfł i żaglem. Przekona.ny był, .że wio· 
slo i żagiel wydostanfł go za.wsze z opreaji, 
tylko nie wolno w chwili decydujfłcej traci6 
głowy. Jako świetny pływak i miłośnik sportu 
wodnego Pinajow był pewny, że tam, gdzie on 
bierze udział, zwycięstwo jest gwarantowane. 
Wszystko, co robił. rohił jakoś bez wysiłku, 



„ Wieika literatura rosyjska., - twierdził w 
innym miejscu pisarz, - jest po stronie robot 
ników, chłopów i żołnierzy, jest po ztronie hol 
ezewików, bo z bolszewikami są prawie bez wy 
ją.tku wszyscy robotnicy, wielkie masy żołnier 
skio i chłopskie''. 

Jednoczeanie piętnował Serafimowicz tych 
wszystkich z pisarzy, którzy zamykali oczy na 

doniosłe dzieło rewoluc,ii. Mówił: „Prawdzi 
wa• twórczość wówczas nie jest ma.rtwa., gdy 
llla oczy otwarte na życie, gdy patrzy na 
powstanie klasy walczącej wzrokiem rewo 
lucjonisty, nie - zgasłym spojrzeniem od­
chodzącego w niepamięć". 

.lerz11 Gl'kąc~ 

FILM MOWI o 
Prawie jednocześnie weszły na nasze 

ekrany dwa filmy, należące do czołowych 
osiągnięć kinematografii światowej: pierw­
szy - produkcji radzieckiej ,,PIEśf.r TAJ­
GI", realizacji Iwana Pyriewa, oraz drugi 
- dzieło włoskiego reżysera Vittorio de 
Sica p.t. „DZIECI ULICY" (Sciuscia). 

Ciekawie wypada zestG!i.IJienie tych fil-

stycznego wobec przedstawianych przez 
siebie zjawisk. Filmowiec w Związku Ra­
dzieckim korzysta w swej twórczości z me 
tody realistycznej, by dotrzeć w ten spo­
sób do głębi swego narodu i wydobyć 
stamtąd cenny ładunek, mogący oddziały­
wa! w następstwie pozytywnie i wychowaw­
czo na widza. Tak pojęta praca artysty ka-

Progment s plęk-

n ego tJlmu pro-

dukc }! rada;J eck!eif 

p. t. 

11 „PJeśni Tafgf' 

Po szeregu 11.zkiców i opowie§ci napisanych 
plld żywym wrażeniem wypadków rewolucji 
i wojny domowej , Scrafimowicz zdobywa się 
na szerokie malowidło powieści historyr.znej. W 
powieści tej zostały odtworzone dzieje armii 
Tamauskiej. która w roku l!J] 8 otoczona przez 
białogwardzi~tów i kułaków kozackich, przedar 
ła się przez góry i po ciężkich walkach połą.czy 
la się z głównymi siłami rewolucyjnymi. W tej 
epopei, ntytułowan!lj „żelazny potok'' po ka· 
zal Serafimowicz masę ludzką, z początku chao 
tyczną. i niezorganizowaną, którą wola komuni 
sty przekształca w zwarte szeregi armii. Boha 
terem powieści jest człowiek z ludu, Kożuch. 
W oczach czy telnika wyrasta on n& pot~żnego 
dowódcę i organizatora tysięcy ludzi, którzy 
11od jego wpl~wem 5taj:;i się zdyscyplinowaną. je 
dnostkq świadomych bojowników. Gi!y przy koń 
cu powirści Kożurh mówi swoim żołnierzom i 
ich rodzinom, które towarzyszyły bohaterskie­
mu oddziałowi w cza~ie ciężkiej wyprawy-: „Za 
władzę radziecką, bo ona jest jedynym dobrem 
chłopa, robotnika i nie mają. oni nic po za 
nią.„" z tysiąca piersi wyrywa sill westchnie 
nie, na żelaznych twarzach pokazuję. się łzy. 
:Hasa ludzka wydaje okrzyk: „„.za chłop~ką 
i robotniczą!" Słowa te nadaję. bezwzględny 
sens walce, ofiarom, cierpieniom i przelanej 
krwi. 

mów ze sobą, tym bardziej, że oba one po- , 
wsta:ty w oparC'itu o metodę realistyczną i 
każdy z nich na swój sposób stara się wy­
powiedzieć prawdę o życiu i przedstawia­
nej rzeczywistości. 

J n:l; po pierwszych zbiorach opowie4cl rewo . 
lucyjnych Serafimowicza. czytelnik radziec Włoska ~kola nierealtstyczna, która wy-

ki wysoko cenił twórczość pisarze.. „żelazny po 1 dała w krótlc!m okresie lat 1944 - 1946 

Scen.a z filmu 

tok'' zaś uznano w ZSRR za jednę. z klasycz- I arcyd:::ieła tej miary oo „Rzym miasto ot­
nych powieiici literatury radzieckiej. W roku J warte" ,Paisę" ,Dzieci ulicy'' i inne -
1~20 Se.rafin;iowicz ~trac~ł na. froncie eyne.. _Le nawiąz~fe wyrain~ do zdobyczy reaZistycz 
nm. ~cieszaJą<l go w liście. pisał: „C~&Ją.c neg styl kina radzieckiego. Stąd właśnie 
Panskie utwory poozulem wielk'ł sympatię do 0 . u . • . włoskiego 
Pana., i bardzo chcę wytłumaczy6 Pa.nu, jak nowy ti!m wlo~kli. i radziecki ~.czy ze s~ 
P11ńska. praca. jest potrzebna. robotnikom i nam bą potęzna pas3a i chęć ukazania prawdzi­
wszystkim i że powinien Pan mieó obecnie si- wego człowieka, bez szminki i pozy, lączy 
ły, aby opanowa.6 cillżki nastrój i zmusi6 się do pragnienie mówienia za po~-rednictwem 

„D'zJe-

poWTotu do pracy". 70 i 80-cioletni jubileusz sztuki 0 stosunkach i konfliktach międ:::y 
S?rafimo;mcza. o?cho~ził cały ,Zwię.zek ~adziec ludźmi i nurtujących społeczeństwo zagad-
ki .. staruca, gdzie pisatz ~ozpoczął '"'?J'ł e.du- nieniach. Wiąże się to bezpośrednio z ucie-
kacJę została. nazwa.na. miastem Berafrmowicz. czką od wszelkiego blichtru, efekciarstwa, 

W czasie drugiej wojny 4wia.towej Sera.fimo sensacji i taniej pseudoproblernatylci. 
mcz napisał · szereg bpowiadaA o bestialstwach /'' óżni · d,z b V 
hitlerowskich i o bohaterstwie narodu re.dziec Co te i.my r mię Y so ą 
kiego. Rzecz zasadnicza, i tu tkwi 4.stotny sens 

Leon Gomollcki probkml.u - postawa twórcy d,ziela arty-

cl ulicy" 
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. jakby od niechcenia, po prostu l zwyozajnie, koperta.eh t]'ch stale wypisany bywał ~en !!trony i w6ród wiel?tYBillcznego t~mu ~z~­
gdyż 1prawy ząza.ne z morzem wydawały mu sam adre11 „Kr,ż?wnik K. K. dla. t~;v· Szwid- k.nł .głowy :i;.izy. Nie znalazłszy jeJ odwrócił 
się ła.twiejsze od innych. Nawet. gdy pewnego kiego", & pótrueJ litery: ,,:r. L. Z. się i zrywaJ'łC eobie głos krzyknął: 
dnia wysadzał n& ląd desant ~ zbłąka.n, ~h1a _ To pewno zna.ezy „jak, ludzie, żyjecie'' - Proszę o pozwolenie powrotu na eta.tek, 
oderwała mu stor ~ łod~i, me strac~ or1en: _ zawsze mawial lli!tonosz, odszyfrowując towarzyszu lejtenancie! 
tacji, schwycil wiosła l przyprowadził lódz a.dres, podająo list Szwidkiemu i wskazujitc 
do przystani. Potem zaś, gdy mu na. okręc!e mu tajemnicze inicjały. - Pojedziemy zaraz wszyscy razem - od-
dowódca. powiedział: „Pinajew, to było po bo- . parł Z,obow. 
hatersku, doprawdy" i objął go, „bohater" Poczt~ przywozono. z ra.na., przed i:'zpo~zę-
przestępują<l z nogi na nogę i nśmiechająe ciem eodziennych za.Jęó. Po otrzymamu listu 
si~ zmieszany, odparł: - Może nie t)lk gło- Szwidki chował go nie czytając, · szybko scho 
śno, towarzy.ezu-kapitanie, bo gotowi pomyśle6„ dzil do łodzi i głośno komenderował: 
że naprawdę! -

Bzwidki nigdy by tak nie powiedziaL Na­
leżał do rodzaju ludzi, zabierających aię do 
wszystkiego • mpałem, ale stygnących prędko, 
gdy nie l!f> stale podtrzymywani i podciąga.­
ni. Jakkolwiek obydwaj stali n& odmiennych 
atopnach drabiny służbowej, jednak potrafili 
się nawza.jem według awych warto4ci ceni~. 
Czego nie mial w charakterze jeden - mia.I 
drugi. To loh .zbliiało i pozwalało n& 1zczere 
wypowiadanie swych opinii„ 

Owe „oczy-iluminatory" nie znfkllly • llo­
ryzontll myśli Szwidkiego. Wieczorem popły­
nął na. lę.d-

Pina.jew zdecydował, ie jeżeli komendant 
nieszczęsnej wyścigówki zachowuje się tak o­
bojętnie w stosnnku do porażki i nawet poje­
chal napawa.6 Bill pięknymi dziewczęcymi o­
czami, które - kto wie f - może sę. nawet 
przyczynił całego niepowodzenia, w takim ra­
zie trzeba. wyzbyć się nadziei, że pomoże tu 
jakiś rewanż. 

Ale lar. 11Wemu .zdziwieniu po godzinie apot­
kał Szwidkiego na pok.ładzie. 

- Podobno pojechaliście na brzeg, towarzy-
1zu f - szeroko rozwarł ramiona. ze zdziwiona. 

- Ale Liza. nie przyszła - odparł Szwidki 
ponuro. 

- O, to szkoda., - współczuł mu fałszywie 
Pinajew i jednocześnie pomyślał: „To dobrze! 
Dobrze ci, że nie przyszła! 

- No, odbija.61 Czego wytrzeszczacie oczy 
na ezajkif Zwyczajne morskie ptaki! Nic "' 
nich nie ma nadzwyczajnego I 

Wszyscy doskonale wiedzieli od kogo owe U­
sty przychodzą. W milczeniu, na dany znak, 
wioślarze ruszali z miejsca ai ·wszystko trze-
szczało. 

Każdy gasnący wra.z ze tłoAoem dzid i 
każde wyjście łodzi na redę przybliżało go­
dzinę rozpoczęcia zawodów floty. W przed­
dzień załoga wyszorowała. się w łatni i wystro 
akie koszule. Rano każdy się ogolił i odświe­
żył wodą koloAską, po czym wszyscy, pod­
nieceni, udali si~ na. start. Pinajew pamiętał 
pófoiej ostatnie wrażenie: zieloną rakietę, któ 
ra~ jak ptak wzbiła. się w górę i wzleciała 
iiad redą. 

Wzdymając pieniste bałwany, krając wio­
słami wod~ i odrzucając za rufę długie bry­
zgi łodzie rzuciły się naprzód. 

Jako pierwsza wyrwała si~ na czoło „Rzecz 
ka", & za nię. na długośó wiosła mknęła. ~zó­
stka. z krążownika.. Pinajew nie widział nic 
prócz flagi i twarzy lejtenanta.. Wioślarze ryt­
micznie, do taktu, wznosili wiosła., silnie od­
pychając się nimi od przebywanej przestrzeni. 
Tuż przed finiszem w odległości, którą można 
było wymierzy6 długością dwóch związanych 
lin okrętowych, łodzie się zrównały. 

Posępny jak burza. wszedł Szwidki do swej 
ka.juty i nagle.„ tak, na stoliku leżał błękitny 
list! Schwycił go, rzucił, wyci'łgnął walizkę, 
wyjął z niej wszystkie poprzednie i dopiero 
wówczas otworzył wszystkie siedem razem. 
Miał teraz przed sobą siedem dat, siedem na­
główków „Mój najdroższy!" a za. nimi -
jak wiosła na paradzie! - 11tały na wszyst­
kich siedmiu listach jednakowe wykrzykniki 
postawione tym samym charakterem pisma. i 
n~ tym samym kratkowanym błękitnym pa­
pierze. 

Od owego pamiętnego wieczora. cała załoga . 
wyścigowej łodzi przez dwa tygodnie uprawia 
ła wysilony trening i co dzień nabierała. więk 
ezej sprawności. Przez owe dwa tygodnie w 
walizie Szwidkiego znalazło się aż szeM li­
stów od jego Lizy, a na siódmym poczta się 
urwała. :Marynarze żartowali, że listonosz, kie 
rownik motorówki, Rogu!, poszedł na emery­
turę, a właśnie on dostarczał z przy!ttani od 
niez11n.jomcj dziP'irnzyny, zwanej Lizą, błę­
kitne koperty z nazwiskiem Szwidkieizo.. Na. 

- To-wa-rzy-szel - cicho odezwa! si~ tył 
ko Szwidki gryząc wargi. Wioślarze zrozu­
mieli. Przed samym finiszem komenda łodzi 
z krę.żownika potrafiła wziąó o pół długości 
konkurencyjną. „Rzeczkę''. - Cóż tot Napisała znów twoja „jnk lu­

dzie, żyjecie1" - rzucił mu któryś /. kuie­
na przystań wy- gów. Jako jeden z pierwszych 

skoczył Szwidki. 
- Zuchy! - uśmiechnął się do niego lej­

tenant l,obow i miłośnie popatrzał na poły· 
skująry kadłub krążownika, stojącego w głębi 
zatoki tak nieruchomo, dostoj nie i poważnie, 
jakhy przyjmował defiladę. 

.Ale - o dziwo! - Szwidki nie ucieszył się 
ze awer;ro zwycięstwa. Spoglądał na :wszystkie 

Bzwidki nie odpowiedział. W siódmvm, clzi­
siejszym liście, przeczytał i po"·t6rzy l gluśno: 
„Zdaję rachunki. Pisz do Moskwy, ilo Insty­
tutu Fizycznego, dla mnio''. 

Odwrócił się i podał list Pinajewowi, a. J·O· 
tem, zwracając się w stron~ ilnnunAtor11. „z~l<l 
cicho i w .Ell.Jll.Yjleniu~ 

ZYCIU 
""' że wejść z tematem w najszersze masy lwł 

dowe dla odszukania warto§cicnoych jedt­
nostek, reprezentujących charakterystycz. 
ne i najlepsze cechy swego śrOdowiska. 

Oto źród),o optymizmu, wiary w czlowie· 
ka i szlac!Ąetnych tendencji - jakie od· 
najdujemy zawsze w filmach radzieckich. 

Włoski realizm w ntuce filmowej obna· 
ża natomiast życie w jego najboleśniej­
szych momentach, ostryc'h spięcia.eh i tra­
gicznych konflikatch - lecz nie ooje 004-
nych rozwiązań ł nf.e otwiera przed cier­
piącym człowiekiem żadnych perspektyw. 
Lancet zręcznego chirurga rozcima ciało, 
ukazuje schorzmiie L. pozostawia Nn{1 
otwartą. 

Dlatego tet, nf.e ma nf.c bard?MJ ~ 
sającego i przyg~biająoego od bezm.adziej.­
ności, smutku i pesymizmu reali.<łtycmych 
filmów wło.<Jkioh, które prawie bez 1JJ11jątku 
kończą się akoontem rezygnacji ł t:alama· 
nia. Bez obsłonek zarysowuje się ~ ekra· 
nie olbrzymi dramat społeczny i polłtyczny 
współczesnych Wloch, nędza proletariatu, 
upadek moralny młodzieży i starsugo po­
kolenia, wzrost przestępczości, cłwrób itd. 
itd. - cala litania zla towarzyszącego nie· 
sprawiedliwemu ukladowi stosunków aocjaZ 
nych. 

Filmy o takiej tematyce jątrzą do glębi, 
prowokują do zajęcia zdecydowanego sta· 

nowiska i zmuszają do szukania odpowied,zi 
na pytanie: po co tak dzieje ~ ł Jaki ma 
sens w ogóle ży~ w tych warunkach f 

I nieodparcie nasuwa się wówczas odpo­
wiedź: warunki te trzeba zmienić. Nie moż­
M dopuści-O, by i.<łtnialo tyle nieszozęfoia i 
lez wśród lud.zi, których jedyną winą jest 
to, te żyją. 

Drogę do tych Z11iian i wido7'lł lepszego 
jutra uloozuje właśnie film radziecki, które. 
go realizm wyrósl na gruncie humanizmu 
socjalistycznego, mającego za dewizę i abo· 
wiązek troskę o dobro szarego czlowieka. 

„Pieśń tajgi" - to radooć tycia, sens 
twórczy pracy i optymizm. „Dzieci ulicy« 
- to alarm na trwogę. I tak na.Zety rozu­
mieć świedomy zresztą zmierzony cel i 
charakter twórczości filmowej postępowych 
reżyserów Włoch powojennych. 

JERZY GI:tYOKI. 
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- .Ach, Piotrze, żebyś ty wiedział, jak ona. 
prowadzi jacht! To nie dziewczyna. tylko 
złota rybka! Przychodziłem na przystali i go­
dzinami się przyględ1tt<1m. Nasza przyjatń za­
wiązała się właśnie na gruncie sportu. 

Cała jego posępno~ó gdzie§ nd : J.:r.u znikłn. 
Zwycięstwo łodzi napawało go ieraii wielkę. 
ra.dodcią. i dumą.. 

Pinajew był naJ1epszym, najmilszym towa­
rzyszem, a. życie miało tyle powaUówl 

Zasiadł, żeby Lizie zaraz odpowiedzie·t Pi­
sał długo i starannie, przeczytał Pinajewowi 
cały swój opie wyścigów i wyhł kopettę, te­
by ją. zaadresowaó. Pinajew słuch·.t.ł go z u· 
śmieche 

- awietnie to, towarzyszu, opisaliście awie 
tnie! - rzekł wreszcie. .Ale dopiszcie f eszcze 
parę słów. No, dopiszcie P. SI 

...._ Dlaczegof 

- To ltoniecznie potrzebne, - upierał ai11 
Pinajew. 

- No już dopisałem: P. 8. Co dalejf 
"'."'" A teraz d~piszcie: „Pierwsze miejsct1 

wzięła nasza łódz. Jedziemy tera.z na zawody 
ogóln_e. Będziemy w Moskwie za tydzień. 
PrzyJdź koniecznie. I dziękuję Ci za wszyst< 
ko, Złota. Rybko!" 

A. Ba.kowikow 
przełozyła, Zofia, Peteraoint 



Korespondent własny „Krokodyla" 

MŁODY I STARY FORD 
Amerykański dziennik „New Republic" 

zamieścił niedawno wzmiankę o doświad­
czeniu młodego Henryka Forda, k tóry oz­
najmił, że kryzys przemysłowy to teore­
tyczna przestarzała fikcja. Dziennik z iro­
nią stwierdza, że jest to niebezpieczne zja 
wisko. 

W 1929 roku kropka w kropkę to samo 
oświadczył stary Ford, ojdec młodego 
Forda, a po paru tygodniach nastąpił 
krach finansowy i Ford zamknął swoją 
fabrykę w Detroit, zredukowawszy 75000 
robotników. 
Uważamy, że winę ponosi stary Ford, 

który zostawił w spadku swemu wnukowi 
wielki majątek, a zapomniał zostawić mu 
jedną cenną radę: 

- NIE POWTARZAJ NIGDY MOICH 
GWPSTWI 

DELIKATNA ROZMOWA 
. Pewnego razu w wagonie spotkali się 
dwaj mistrzowie wytwornego literackiego 
stylu i zaczęli prowadzić między sobą wy­
szukaną rozmowę. Kiedy nadeszła pora 
spoczynku, jeden z nich zwrócił się do dru 
giego z taką właśnie przemową: 

- Drogi kolego, nie mogę się zdobyć na 
odwagę, aby zdjąć przy was spodnie ... 

W roli takiego przeczulonego rozmówcy 
wystąpił niedawno francuski prawicowy 
socjalista, Grumbach. Na zjeżdzie niemie 
ckich socjaldemokratów wypowiedział się 
on w ten sposób o osobie de Gaulle'a~ 

„Nie uważam de Gaulle'a za faszystę. 
Francuscy socjaliści prawicowi też nie są­
dzą, aby Charles de Gaulle w ciągu ostat 
nich lat udowodnił, że jego poglądy, me­
tody i zasady postępowania nie odpowia­
dały republikańskim i demokratycznym 
koncepcjom ustrojowym Francji" 

Delikatnie powiedziano. Jednak wszy­
scy uczciwi Francuzi uważają de Gaulle'a 
za faszystę i .nie liczą się z poglądami 
Grumbachów. 

CIOTKA 

GOEBELSA 

SŁUCHAJĄC 

„GŁOSU 

AMERYKI" 

- Ach, zupełnie jakbym słyszała głos mego 
aleboszczyka lliostrzeńca. 

- „Ja wiem o tvm, ale moi i;ioście nie 
wiedzą. Wynoście się bez gadania". 1 

Drugi właściciel restauracji pobił go i 
wyrzucił na ulicę i t. d. i t. d. 

Długo by o tym opowiadać. Przecież 
amerykańska „cywilizacja" i amerykań­
ska „demokracja" są tak tu bardzo głębo­
kie. W swoim, oczywiście, pojęciu. 

MINISTERIALNY ANIOŁ 

Reakcyjna prasa turecka znajduje się w 
stanie rozstroju nerwowego. Wyjeżdża np. 
z Turcji poseł amerykański, Wilson. Reak­
cyjny dziennikarz, Jałman, napisał w ga­
zecie pod adresem Wilsona co następuje: 

„Ten szanowny człowiek zasługuje na 
to, aby uważać go raczej za anioła, niż za 
człowieka". 

Istnieją, jak widać, „aniołowie". Do licz 
by tych ostatnich zalicza się Wilson, któ­
remu Jałman zawdzięcza dolary. Niecier­
pliwie teraz oczekuje Jałman na drugiego 
„anioła", którego amerykańskie minister­
stwo przyśle do Turcji. 

EISLER ZADOWOLONY Z WYGNANIA 
Ministerstwo Sprawiedliwości USA wy- 1 

dało nie dawno wyrok skazujący na wyda 
lenie z kraju znanego kompozytora, Eis­
lera. 

Eisler został pociągnięty do odpowie­
dzialności za to, że brat jego odmówił zło 
żcnia zeznań przed komisją do badania 
działalności antyamerykańskiej. Obrońca 
Eislera, pani Kong, oświadczyła, że Eisler 
cieszy się z możliwości opuszczenia USA, 
gdzie napotyka trudności w swojej twór­
czej pracy. Jakaż możliwa jest twórcza 
praca w kraju, w którym sfery rządzące 
uznają jedną tylko muzykę: dźwięk do­
lara? 

I Satyra radziecka J 
SEANS . aby to oświadczył pan Cook swoim radło-

Ameryliaóskł liomentator Alister Cook słuchaczom. Niech pan powie tak: 
w jednej ze swoich ostatnich audycji wy- - Jest w Moskwie pismo „Krokodyl", 
rażał ubolewanie z tego powodu, że prasa które na naszą prośbę urządziło seans hip­
radziecka pisze często o nieuniknionym notyczny pod hasłem „kryzysu w Amery­
kryzysie gospodarczym w Ameryce. Dzia- ce nie będzie". 

łanie prasy radzieckiej, zapewnia Cook, Pozwalamy także wystawić ten numer 
wywiera wpływ hipnotyzujący. „Krokodyla" w sali giełdy new-yorskiej, 1 

Postanowiliśmy więc naprzekór oczywi-

1 

gdzie ceny giełdowe spadają i spadać bę­
stym faktom oświadczyć, że kryzysu w tlą co raz bardziej. 
Ameryce nie będzie! Pozwalamy również, M. Janko 

W AMERYKANSKIEJ STREFIE -OKUPACYJNEJ 

I b'ch bllll 

„JtOMITET 

OCALENIA" 

SZUKA BATUNKt1 

PRZED FALAMJ 

WIELKIEJ 

REWOLUCn 
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P 9 •tTo I OUJO artll Obrońca uciśnionych Statut Zjednoczonej 
Miłoai-eu'dzle oh.rze.§elf<ińskle - 11Zecz, zai>ste, 

~udniu wczorajszym opublikowaliśmy regach PPS, zwłaszcza w ostatnich miesią,- partyjnej wszelkie swe uwagi 1 propozy- clrwaleb.nia. No, 
1 

có.t, pro&Zę czytelnJka _ mo-
!M' projekt Statutu Zjednoczonej Partii cach. cje poprawek, jak również wszelkie po- ina mleć przeciwko te} plęk.ne.J zas.ad%ie? UC'J­
Klasy Robotniczej, aprobowany na wspól- D latego teł; nie wątpimy, ie projekt wstałe wątpliwości. Publiczne omówienie §nlk>nych bron.Id fmleba poaieszać, .oo duch~ 
nym. posiedzeniu KC PPR i CKW :ePS. Statutu będzie przez wszystkich C'don- tych spraw pozwoli nam lepiej przyswoić podnosJć, A któt Jest bardziej p-0wolany eto 
Członkowie obu naszych partii wezwani zo- ków obu partii robotniczych uwatnie czy- sobie leninowskie zasady organizacyjne podnoszenia na duchu, któt lepie/ 10 ozynJ, nit 
stali do uważnego zapoznania się k 'tym tany i że towarzysze skierują do prasy Zjednoczonej Partii. k.sdąda.? Tak też swoje dus~pasterskie obowiqzkl 
projektem oraz do zgłaszania uwag i po- pojmuje ksiądz Waszkiewicz z Malej Rawskiej 
prawek, które zostaną wzięte pod uwagę El kt • t ' d k d d • d • Ale .kogoi to, proazę czytellllllro - bierze w 
na Kongresie Zjednoczeniowym., gdzie e rown IO o z a z ecy owa n 1e prowa ZI obronę k.!. wJ.ka.ry1 Kogot I<> podnosJ lbll duchu, 
sprawa Statutu będzie rozpatrywana w C%y aądztsz mote czytelniku, 2Je ksiądz Was> 
specjalnym punkcie porządku dziem1ego. w wyścigu z Elektrowniq W arszawskq kJ/ew1cz broni bte<lnych chłopów przed wyzys-p ro.jekt Stat~tt:1 pow~nien sta~ się przed Wczoraj odbyło się ~e przez Ostaltecrz;ne obliczenie za okJres półrocrDD.y klem bogaczy1 Nie, akąctże znowu iftnt ksJqdz 

miotem naJw1ększeJ uwagi wszystkich Komisję Orzekają.cą wyntl.ków współzawod ustaJ.one będzie z począ.tkli.em stycznia Waszkf-ewlcz ognlrun pJekJeJnym, smolą gorącq 
to~arzyszy,, gd~ s~owi dokwneut ogrom nictwa pracy po:międey Elektrownią. Wru:- 1949 r .• w którym to cz:uiie dojd.1Jie do O- i JnnymJ akcesollfamJ plekła gro:l;l„„ chłopom, 
neJ, zasad.niczeJ wagi. Mylil:by się ~en, kto szawską. a E1ektro'W'ndą Łód2Jką. za maesiąc statecznego wyz.naczenia zwycięskiej za- tym chłopom 00 to otrzyma.N zremię z reformy 
by spraw. ę Statutu uważał za rzecz drugo- paźd7iiernik 1.948 r.' łogi, rolnej. A „biednym" (och, Iza &lę w oku kręcJ„.) 
rzędną f aln F Komisja, po zapoonaciu się z osią.gnię- Do końcowei;o obliczenia półrocznych wy 

. 1 . orm . ~· .• ormy organizacyjne są c.iami poszczególnych dzi.afów współzawod ników dojdzie również pewna ilość punk- o.b.szarnlkom - królestwo nJOOle.s.kle obiecuje, 
~wiem J~ naJSClSlej związane z treścią riciwa. stwiertmła, że załoga Elektrowni ó d. . k 

6 
ł bo tak .srodze .oo z.Jemj pokrzywdzeni zostali. 

Ideowo-polityczną, z założen':ami . progra- Łódzkiej w miesią,cu sprawoodaiwczym .zdo t w za otrzyma.me planu ?szt w w~- - NJe.!luszne fest - powiedzJal ks. Wa.n-
mowymi partii była 314,8 punktów, a m.łoga Elektrowni nych na lkWh, co zadecydu.ie o rlJWYCJ.ę- klewlcz na odpuście w Babsku - nle slus:Me 

We wstępie do Statutu czytamy: „Zjed- Warszawskiej 305,6, Zwyciężyła więc po stwie. jest zwaicronle bogatych. Da.no wam ziemię, ale 
noczona Partia. jest czołowym., .zorgaru'zo- raz czwarty w trwają.cym. etapie młoga Załoga Elektrowni Łódzkiej dołoży ~el nie zap-0mln<IJjcle o tym, te ni!kt na cudzym n.fe 

ddz ał fill.e.ktrow:ni Łódzkiej różnicą. 9,2 punkt.a. '·'eh • b t · • · ,· któ w~ym. o l em polskiej klasy robotni- Jak dotychooas, załoi;a Elektrowni Lódz = s~, a y w ym .wysc:i~, ry dorobił się, pon1eważ za jt:dno cudze nieraz od-
czeJ - przodującej siły narodu polskiego". kńej w cią._gu 4 miesięcy osią.gnęła 99,32 prowadzi zdecydowaną 'Wtlększośmą Plllllk- dać trzeba cztery swoje,.„ 
Par~ ta ki?ruje si~ ~asadam.i ideologlc.-z- punktów przewagi, tów, romtrzygną.ć na swoją. korzyść. (I\al) Tak kslądz gromy cis.kal J miotał na głowy 
nymi ~ksizmu-lerumzmu, jest wyrazi- tych, co to ośmteJJJJ slę B.ięgnąć po 2liemię ob-
melką mteresów ludu pracującego miast i szarniczą, (którą od wJeków ewym potem dora-
W'Sl i przewodzi mu w walce o zbudowanie blaM chlopl) i po Jepmie ty<* na zie.ml. Ale 
ustroju socjalistycznego. Odpowiednio do „"' h "'- l N 'J 11. Q M" chłopi wiedzą dobrze, te ta memla Im się należy cłiara.k W ostatnim miesiącu " ) ~ u Jl :eg~ b d teru Partia ta musi oprzeć ogólna ilość wpłat na t,500.000.000 1 r. - wledzq też dobrze, w czylm Jnteresie ksiądz 

ą -„<e U :OWę organizacyjną również na Wspólny Dom przekro ich oo„, diabla wysyła W Interesie „biednych" -vi~„-· h do X·I0,9 ~\4wac marksizmu-leninizmu odrzu- czyła znacznie sumę, obszarników, których losem nJkt jal«>ś przejąc! 
cając precz metody i formy organizacyjne przewidzianą na podsta- WP.łA CONO: się me chce. 
reform.izmu. • · wie obliczeń deklaracji. / Zresztą ~tylko 0 .-mole 1 wMloch prawi ·ekt Stat t Na dzień 1 listopada br. ZAOEKl.AROWANO:„_ w mil.z! 

P E'OJ u u Zjednoczonej Partil ;,;.. w awych koron.Jach luf....A~ - obrońca obszar-ogólne wpłaty wynosiły ~ 
uwzględnia całe historyczne doświad- 667.117.115 złotych. niików, 

czenie polskiego i międzynarodowego ruchu Wykres przedstawia Cro.sem lfięga tet dD bo.r<blej nowoc.zesnych 
robo?iiczego, Przepisy statutowe nowej wzrost wpłat, dokona- wynalazków piekła. I tak rwprzykład opowiada 
Partii oparte są na ·dorobku jej poprzedni- nych przez obie par- chętnie o bombie atomowej, marzy głośno o 
czek w rewQlucyJ'nym. ruchu robotniczym tie robotnicze i instytu- tuzectej wojnile (prawda., Jak to księdzu przy· cje na Wspólny Dom w 
Polski - SDKPiL, KPP i lewicowego nur- ciągu pierwszych sześciu st-0l - marzyć 0 rozlew.le krwi!?) 
tu PPS, na ogromnym. doświadczeniu PPR miesięcy - od maja Fe, ks!ęte wikary, nle przystoi kslędzu polf-
i :powojennej PPS, która wyzwoliła się z 1948 r. do 15 październi- tyką paro~ alę s ambony. I to ta.ką brudną po-
więzów reformistycznej ideologii i soojal- ka 1948 roku. lltyką w Jnteres!e obsrorJII!ków ł wyzysk.iwa-
demokratycznych metod or_ga.nlzacyjnych i ma waczy. A te ,,lgraszk,t s dJ.ablem" nikogo nJe 
przezwycięża je ostatecznie. Projekt Sta- = wpfat1 Ob" Parr11 mzm wp1ot1 inslytuclJ prrera.żo:fą, NJe tclcJ diabeł al:raMny, jak go ma-
tutu opiera się zarazem na doświadczeniu lu}ą. . 
światowego ruchu rewolucyjnego, a przede 11-1111-1111-1111-1111-1111-111-n11-1111-1111-111:--1111-1111-1111-un-1111-1111- 1111- 1111 ... 1111- 1111- 1111_ 1111_ 11 

wszystkim na olbrzymim dorobku WKP(b), Na półce Z książkami 

~=a~:~ Je&::i~~a ~z::~::ze;~ . P r a c a • z a p a I t w o r· z q stulecia Lenin i Stalin opracowali założe. I 
nia organizacyjne par\i.i robotniczej nowe- cuda 
go typu, partii przewodzącej w walce o p • ś ' W A• • D 1 k d M k 
obalenie kapitalizmu i zbudowanie socjali- OWle C • ZQJeWa 11 a e O O OS Wy" 
zmu. Lenin i Stalin zbudowali taką partię s:msaąrę eecooaw i!lltemaiakilego ':N z.s.R.R. Jest ciągu Jetdinego roaw. A !PO ijJeJgp ulkio:ńazJeaili!ti Ż1oo!ie były w tym iklllelrumflru Ten iplćll!ITT~ 
i w ciągu dziesięcioleci. stale doskonalili dleib.iiu<t mllOłd~o !P~ W. · Ailll!jewa. lkitócy OOwUiaidl:Tzlal}ą, że llllMrtęimy będmile wyibudlo!wiamy ł.a!milący, ws.zeL'kd.ie itrudlnbśoi. en.tum· fil · 
ten najostrzeJ'szy oręż zwycięskieJ' walki wydat pow.ieś6 pt, „Da.Jeko od Moskwy". w di>ą9'U d'1.iiiesięalłu mieslięay. pnaicę bOJłliaJf;erow ~·""""""-' Aob« JlilllJill a:'ó!'UJe 

Temaibean Jej Je!Slt - budbwia. oo.ftooiągu !Ilia. dJar . · . . li""'"'"""":"" '71€1W'd, ray 
rewolucyjnej. Toteż doświadczenie Partii lelkJich IWISIChodlruiieh iloresaJc:b. 2Jwń·ąrdk.u RiaidrzJiJeJc- Taikie II1e7Jlll>tlaity ~ć 1111aileiy me il'yilko zmagauą &1ę wllaiśruJJe w lflllllię rDWylCllęsibwa.. „DalJ&. 
Komunistycznej ZSRR ma dla nas ogrom- ;kOOgo·i pmcuj~ tu _ w l!lliies\1'yJClb.ainli.e aięż- ~iWIOośoi bohaiterow '1ie\J IPQ!W1ileści. Aiuu iPO- k~ od ~oSkwy" - to w ~yan sensie j ,ak 
ne znaczenie, w chwili kiedy tworzymy jed- ik.roh 'W\alr\Jm!kJaJch _ robotnky imrżymliiero . i: illNliflia tidoiwodlnlić, QO ~ć moriie połąazxma. 91 ;yiby biil~ i :POdis.UIIIll01W'<llllile ltie9JO WSZJylS!tlkfo­
nolitą partię klasy robotniczej, kfórej ce- ,boohJlld.1cy: 1 !P!Oilooary1W111,jąc ~ b00aillel!1sikli.D:n ~a:- z <tą flaic:hJorwx"śoiią twórc.za Inicjatywa. w głu- 9Ą 00 omą.~nęlii iLudrz.tiie ~ w ciągu Jait 

.A Iem jest zbudowanie ustroju socjalistycme- łem ! w-.aiboOOią 1W617Jelkrle iPI2Je5rl1loodiy, dloqyro- eh.ej, llllile!prrrneb'}'1tej ~<llzie me t1 ilol4Jd śwtilaidioma., ~OhI.oy.j~YJCh. Oto 'WlSlkiarzrude ćliUJtXJII' JPO:WUeś­
- go w Polsce. wraidrzlauą 11rud!ne daiiero <k> iooń.oa. A.ilaJJ!ew od celuwia, lronstrulkit)'IWIIl !PTa+aa., lud:7Jfie żyJią iPeł- ~ 1P1ię'kmly, rorzil~ d bogaJty lkiraiJ, olłx> 

B ędąc stopem naszych własnych półwie- bwiou:rzyll chairailc.terysl:y1czmie rzija'Wli6lloo 1reW10klicjti lllYJID., bogaityim ~ dJah wySi'ltk!! d.oh myśl ~ lud11Jla, .oillo ~. hol!lJOO" d sUllilIDemde 
kowych . doświadczeń organizacyjnych SOICI~}: f0tI1I11orwamljje slię m:irwylCh iklaidir ?iorą górę nad ślepymi siłami przYtrody. Aża pamtnn b.oil.5tzietwdoekfueiJ,, budluiJll'C~ mJOll'ailmą ~ po:I!i,­

i deśw:iadczeń światowego ruchu robotni- praoowndczych niepme.rwany wzrost intedek JiEl'W "'.P1'°waidlzla czyitelniika. 'W ŚW1iJ8Jt cod:zlilelrunej, z~ą Jiedlno.ść ll!a~U 1!18JdmiJedkrliego. PolW'iieść 
czego, projekt Statutu jest równocześnie tuiaJnycil &il ~airodu reidrzJieclkliiego. Bohatera- o.rgaJD1im!.olrsikliej !lll'a>ey łudrzll ~1 rzl8JS.ługą a.u- zai,Petwia.. niliellJaJlerhnii.e oid IJ)elW1llYJCh, 'Wll>aiścirwycll, 
dowodem tego, że obie n:uize partie dojrza- mi. powieści &ą przeważnie wyksz.tałceni fa- rora !IJIOfW'lieśai jest w, że 2lIXli2lll!Illilaił om. wrzmJiioisły ~f blu~owl p1sars~emu braków i nliedociąg­
ły do zjednoczenia na zasadach marksizmu- chowcy, których wojna postawiła przed ko· paibois bru.du Bart.maJI!JOIWycli - paitoo iloomrum:ilSlfy- ! ~· ;;;dozy 0 nlepowst~yrnanym wzroście 
leninizmu. Nowy Statut oznacza wielki krok nlecznoocią zrożenia niełatwego egzaminu. =iej, mngamlilZ'OIW'allllaj twórozio·śd. klej ze ęciu trwg1rczych Sil liiteratUTy radziec 
naprzód w porównaniu ze statutem PPR 1 ten egzamt:i. mają celiująoo. Boc:haJtero:wfu Ailaijewia d~ wiiJeidrz..ą • B. D. 
uchwalonym. przed trzema laty. w ciągu GM:winy ilnżyin!ier Grrub51ktl IP.ITLerl ·dru.gi CZJaB k1l1ell'OIW1llliJotwa, wyiooiką &'lltuką iooęallairuiia ty- Związek Radz1·eck1· 
tych trzech lat nasza Parlia rosła. ideowo OtJ»1BlOOWY1Wail IJ>roojeik.'t budioiwy l!llalftoicńągu, do- sriięcy 1udaii w poltę:imy kioUektylw !PreJCY· Naicrrel-
i politycznie, precyzowała i szlifowała swe c~ dlo U'l'<l.ISIBJdl!llilOOliego 'W!Illiki\Slk.u, że Il.l!l bo ny boihailJeir p!O'WieŚ(;i - BaitmaJllKXW deSlt po!Sotadą wznosi z gruzów miasta 
metody i formy organizacyjne. Plenum lip- pcl'!meba 00 lllla.j:mmJieJ lłlrrz:iedh. 1aJt. Pll'TD}'drodrią ni1erzzwyd<lie p-oicńągll'jącą. Swlilaidol!llKlść oeJu siiha. Historyczny Sewastopol, miasto - bohater 
cowe i sierpniowe, przezwYciężenie odohy- jednak nowi specjalJi.ścJ. radZ'le~-Bainmnów, chamaikitleru 'W)'1!mwlaJllość _ <lit.o rmIJaJIIllilemJ dwó~h wo. jen .obronnych, był - po wypę-

. · li p Beniidwe, KoiwSi1.IO'W, ik:tónzy pITLelllaibilaiJ"' imp·,n.1.n•ie ' • . 'r"fl5JY d N lenia prawicowo-nacJona stycznego w ar- proj~ GrubS1k:!ego U żyw . ;; . \'"w 'ł tej ip'Ol5'taai.. BaitilllallllOiw rolZ'l1Illlle, ze rw illnlię wyiż- zemu 1emcow - olbrzymim zbiornikiem 
til i jej potrzeb organizacyjnych w ogrom- LuidaJkńlch. n...,..,.mri""'J'"c ,...,_,,„„ %bo,~ilkZ:~1e0rt1y- szy1Cih celló.w m. uisi lbyć !(owlamd. ~. l!lliJeugn. ·ęt:y, wy- m:~· ć zgliszcz ~ ~ruzów. Dzisiaj - wszędzie 
neJ' mierze przyczyniło się do przygotowa- ~„~-~ " ,..---. I magn, 1ą....,,., N11"""""'slkmolllllIIJJOlll.ą €1IJJ""""• ą ~ wodą w a nowe u ynki - domy mieszkalne, 

wJtaiJ J~ h ~ ólwaiwod uu ~, _,,...~ . _.„. • szkoły, urzędy. Słynne bulwary są znowu 
nia szeregów partyjnych do nowego Statu- ęc ruc em soc 90 'WSiP - Bartmaino.w przepauia. W&ZylSilllciJah ortJaiaziaij.1 :yah miejscem przechadzki 1 odpoczynku miesz-
tu. Analogiczny proces odbywał się w okre-1 niJ01Jwla, młod.7.ń ~ie doko1rnyiw1\1Jją go lu<ltzll. Jiest olil !llliJe tylhlm śiwtiietinym adimi'Sltm- kańców miasta. 
sie przygotowań do zjednoczenia i w sze- nrliean~ ou.du: naiftodiąog llX>StJall wył>Uidlo!W<i'!Jf w ·boirooi, leci; 'I'ówndiert - poliityikJiiem. eik.olruoml- Prócz domów mieszkalnych f szkół, bu-

611Ją,, lk!tóry Zidlajie 610lbie f!iPIMJWfl, że betz llOOiloelk- dowane są lub odbudowywane są kina, te­
Czytelnicy piszą tywu jest bezradny, że rękojmią zwycięską atry i inne ośrodki kulturalne. Ukończono 

j b'l już odbudowę muzeum Floty Czarnomor-est !:no 1 i.zacja i aktywność mas, ich bojp skiej, doprowadzono do porządku bibliotekę 
wość i ofiarność. muzealną. 

Baitmam:>1w - Jak wymaiża się .fleden. z ~ W odbudowie bierze udział wielu uczestnl-
najbliiiSl1JYcl! ~ółp.reioo1W1!llilków - ,,iloodi.a lu· ków obrony Sewastopola. Gorliwie pracuje 

sklej - może mleć pel!ot! :1l8llrlainde, :ie dla jej dzi, lecz nie psuje bezmyślną dobrocią, nie też młodzież, stanowiąca większość . pracow­
zdirowia zostanie uczynione wszysjjko, W gliaslk:a po giłorwtiJe, lkćooy tnooba d IIliJe tnzJeba"„. nlków. Na budowach i w zakładach prze­
tych sprawach nie ma :hadnego .zand.edbanda. PecDaigogiilCll.l!IY sys.t€Jll Balbma11UJ1Wa porLbaiwtilblily mysłowych odbywają się liczne zgromadze-
0 każdej porze dniia i nocy naczeliniy lekarz J'iesit S>emltyrnemJtaili=11, niie :zmia 'W7lajie=ego wy- nia młodzieży, w związku z wyróżnieniem 

Jeszcze o Szpitalu ·PCK przy ul. Krzemienieckiej 
Towarzyszu Reda.kł.onet 

Naiwiąwu.Jąc do zamieszcroneg.o w Nr „Gło 
su" z dnia 7 ub. mies. ldstu ,,Stałej Czytel­
nkzki", omawiiającego ndedomaganda ~­
tala PCK przy ul. Krzemi.enie<:kiiej, pragnę, 

jako pacjenrtka tego szpj,taJa, dorzucić rów­
nież kilka uwag, 
Rzeceywiście - bielima pościelowa wy· 

"---•·- b l' ---'- · i '""· · b ,~h sewastopolskiego Komsomołu orderem Czer-dr pa..f...,..,r,ski śpieszy ..no 1lr'ud1zrvch p"'"7'Vft<>d- ~lW<l 510 e gn= .. uow ""-Jllemanll:la 061<>' Irz~· = •;r u , - J ·~.r..,... '-·-- wonego Sztandaru. ków. Jeżeli chora jest irobotn.ką Lub mat.ltą 'M1ll11tów. Elemerutamri tego sy5'temu są IDJalbo-
m:last ideowość, krytyka i samokrytY'ka, starwla „Dzięki st!łr3:niom rządu radzieckiego f par­

k:filkorga dziec:!. f wiadomo, że wprost z łóżka n.iie wysoik.icb wyma.gani siobie i drugim. Poi!lliie- tu bolszew1ck1ej, przed Sewastopolem otwie-
pó]'A"'"'e do ~:,_.;,i..'ej pracy ~A pe"~o n•:e ..,.,_ rają się nowe, piękne perspektywy. Posta-;u.L-O. ..,.........., • ·~ "" • "v wa.ż A1laijieiw w 6We\i iPQ'Wii eści uikiamrnie w l!llalJ' -
st __ , 'tal · __ , j d -..., nowiono w ciągu najbliższych kilku lat od-glądoa nieprzyJemnlie, a~e - jak Sitę mogłam dll.J.e ona ze s;zp1 a wyp1sana ..,.w. o e <in warim!iie.J&'7Mm <IJSne.kJoi.e _ w alkc,ji, ,...,.,..,,. "'racy b d ć ·~·1-· •· .... -, ,.. u owa miasto całkowicie. Rozmach pracy 

palnformować u personelu s~irbalnego - d2lleń wcześruej - tak, jak to :zx:Iairre się w · d:!Ja OjlC!l:ylZIIly, w WJa.lae o jaj !llWyic ięsibwo i przyjmuje imponujące rozmiary. w najbliż·-
Dyrekcja PCK przydzlEla na cały szpJ.taI niektórych damych szpłta1lach. / chwiailę,, odltwol!"ZXll!l.e zo1sibały jedmioc.zieśnliie gł&w- szych tygodniach Sewastopol otrzyma znacz-
9,5 kg my-dła miesięczndie _ to jest przecież Gdyby Zairząd PCK ze swej strony więcej n.ie oechy b-0iha1teaów: CZJY1S1to5ć mo1I1BJbrua, siJła ną liczbę wygodnych autobusów, a nowowy-
brutidzlo małlo. P!róbawaoo •• .\..-„ać ~elklła, dbail o Sll'lJ)i.itail IPTTDY uil. Kirzemie:ruieckó.laj, m pm.eilooi!lJalllriia, -tw6.oczy ro;irum., s:z:l aic:h.ebny up&, budowane bloki mieszkalne zostaną zaopa-

"""-0' ..,, .,. • . trzone we wszelkie udogodnienia techniczne. 
ale bl'e"dło wyw~a'- onodr~.;.....1·-•e ""-óry s.....!łtal ten "-'"'ki ~.„,.,.,, lekarz~ mógłby ernergllai, p.oOZJUoile b.:nalbePSlbW'a il. ZieSpOłolW'Ośc:i 11111111111111 1 !!l ll(J y ""'"<::'!.U !>A "ł"' <=>-. ~" .r•u ~u IJ llllJIJllJIJllJllllllllJlllllllllllllllllllJIJIJllllJllJlllllllllllllllll 
u pacjentek. Jeże się dt> tego doda truooo· s!ię stać J.ednym z najlepszych w mieście. pracy. ' 
śoi z pompą (sżpitał nie ma wody miej&k1J.ej) S. B. Powieść „Daleko od Moskwy" której akcja 

ÓD REDAKCJI: Ze zd7J!Jw'ie.ndem kot1611:a · toic;zoy s i·ę o 10.000 kJm. od ltiJnJri. fr<Xllltu, po111W1a.la - to trzeba przyznać, że personel S!Zplita'la . _ _, __ ,_ .,_ 
htjemy, że już 6zeireg C:zytelinliJC:lJelk ZJaJbirało JtoU!.Lu~ dovrae Zlrolllllmieć, dJiacrego 2'lwlląmek 

ma bard.7Jo trudne zadanie. A jedniak mimo głos w spraiwie $zp,ita1Q przy ul. Krzemie- R.adtziioeoki mll.51iaJ Z!W)lldiężyć w woji!lliJe, llllalITlJU­

tych braków, chor.a w tym &zplit;alu, d2Jiękli nieckiej, a Za1rząd PCK - m ilczy. Oczelru- conej mu przez faszyzm. Zwycięstwo musiało 
bardzo dobrej i pełnej &tararua oip:ece lekar jemy więc wyjaśndeń ze strontv PCK. przyijść dlaitego, że W1SrDYJSJtikiie si~y 1DJamoidu wYlte-.J 

I 
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pł c mu i być dostosowany 
n w h w runkó 
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Przemówienie przewodniczącego KC Z Z tow. K. Witaszewskiego - wygłoszone 
na inauguracyjnym posiedzeniu Centralnego Komitetu Współzawodnictwa Pracy 

(Dokończenie ze str. 1-ej) Nowe możliwości rozwoju 
nlonego premiowania, czy to przez obniżenie współzawodnictwa 

zawodnictwa pracy. Młodzieżowy wyścig ników indywidualnych, zespołowych i za.-
pracy powinien być z dliliem 1 styczn.da 1949 kładowych. 

norm, czy to w jakikolwiek inny sposób. 
W tych warunkach robotnik nie umiał bar­

dzo .często obl~czyć swojej płacy, nie potrafił 
powiązać wyników swej pracy z należnym 
mu zarobkiem, co hamuje dążenie do wzmoże 
nia wYdajności. 

Z?111ana pł~c podstawowych, przez ich pod­
wyzszenle wmna nastąpić przy zawieraniu no 
wYCh układów zbiorowych i stwarza ona naj­
odpowiedniejszy moment dla uproszczenia df) 
tychcza::.owych systemów płac, dla wprowa­
dzenia tam gdzie to jest uzasadnione i moż­
liwe czystego akordu opartego na stawce 
akordowej, lub też Jasnych i prostych syste­
mów premiowo-akordowych i premiowych. 

Trzeba zmienić strukturę 
zarobku 

Dotychczas istniejące niskie płace podsta­
wowe powodowały też pokrzywdzenie robot­
ników, pracujących w godzinach nadliczbo­
wych, i odwrotnie uprzywilejowały opuszcza­
jących pracę, którym przecież mimo to przy­
sługiwały stałe ekwiwalenty. Reforma. winna 
więc przynieść wzmocnienie pracy. 

Obok istniejących systemów płac, drugą po 
wuiną przeszkodą w rozwoju współzawodnic 
twa pracy, jest nieuporządkowany stan na od 
clnku norm łechnicmych. 
Mówiłem już, że zbyt niska stawka akordo 

wa utrudniała prawidłowe rozpracowanie 
norm, powoduj<;c często celowe ich obniżenie 
i demobilizując pracowników. 

Obok więc rzeczywistych osiągnięć, opar­
tych na rzetelnym stosunku do pracy, na ra­
cjonalizatorskich pomysłach i ulepszeniach 
produkcyjnych mamy gdzieniegdzie fikcje 
bardzo wysokich przekroczeń wynikłych na 
gruncie zniżonych norm. Często słyszymy na­
rzekania na brak równe_go startu w różnych 
zakładach, albo nawet 'IN tym samym zakła­
dzie, polegający na stosowaniu różnych norm 
w równych warunkach technicznych. Cztery 
lata wytrwałego budownictwa przemysłowe­
go usunęły liczne początkowe niedociągnię­
cia organizacyjne, istniejące w fabrykach. 

Stwarza się możliwość prawidłowego uregu 
lowania zagadnienia norm na obecnym eta­
pie i stworzenia dla pracowników równego 
startu uzależnionego od warunków technicz­
nych. Podwyższenie stawek akordowych po­
zwoli na niezbędną zmianę norm nie powo­
dując, obniżenia zarobków pracowniczych, a 
odwrotnie umożliwi ich dalszy l systematycz­
ny stały wzrost. 

Stworzyć zdrowy 
racjonalny system płac 

Usunięcie obiektywnych trudności, które 
powstały na drodze dalszego wzmożenia ru­
chu współzawodnictwa, winno być połączone 
z usprawnieniem całej pracy związków za­
wodowych na tym polu. Od ruchu zawodowe 
go w wielkiej mierze zależy głębia i rozmach 
tego nowego ruchu. · 

Ruchem współzawodnictwa pracy nle mot­
na kierować metodami biurokratycznymi, a 
przede wszystkim nie wolno nam włączać 
współzawodnictwa w bqchalteryjne rejestro­
wanie osiągniętych wyników. 

Warunkiem współzawodnictwa jed świado 
my udział robotników w tym ruchu, Jest jego 
Indywidualne lub zespołowe zobowiązanie do 
wykonania tych albo innych zadań. 
Są zakłady pracy lepiej lub gorzej pracują­

ce. Lepiej pracujący zakład niewątpliwie za­
sługuje na wyróżnienie i pochwałę. Jednako­
wóż chodzi o to• w ruchu współzawodnictwa 
pracy, aby nawet na najlepiej pracującym 
zakładzie pobudzić inicjatywę załogi do walki 
o Jeszcze lepsze wyniki. Do wykrycia ukry­
tych rezerw na gruncie własnego doświad­
czenia I entuzjazmu robotników do skróce­
nia terminu wykonania planów osiągnięcia 
dalszej oszczędności, ulepszenia jakości pro­
dukcji. 

roku włączony w ogólne ramy organizacyjne. Na crołowe mie.fsce wysuwa afę sprawa 
Młodzież, k tórl jedna z pierwszych :zapo· wYm.ia.ny doświadczeń przodujących praoow 

czątkowała współzawodnictwo pracy i posia ników, rozpowszechnienia. ich metod pracy, 
da duże doświadczeruie w tej dziedzinie, po- propagitlldy, i pOpularyzacji współzawodni­
trafiła umasowić ruch i wychować dość licz ctwa pracy oraz opieki nad prrodownikami. 
ne zastępy działaczy młodzież<>w1ch w ru- T b 
chu współzawodlillctwa. rze a popularyzować 

w obecnym płi;tym eit-ap)le młotbłeiOwego dorobek przodowników 
wyścigu Pra-OY bierzt'I udział blisko 150 tr Współzawodnictwo pracy należy propago-
s~ęcy ucz~tnik6w w 540 za.kładach pracy. wać, rozszerdć, tłumaczyć ludziom, stojącym 
Włączenie tego ma.sawego ruchu w ogólne jeszcze na uboczu od tego ruchu, korzyści wy 
ramy organizacyjne \viinno s1ę odbyć z ko- nikające z niego dla poszczególnego robotni· 
:rzyścią dla dalszego roczwoJu ruchu wsipól· ka i społeczeństwa. Mówi się ogólnie o osiąg­
za.wodnictwa pracy. Należy wciągnąć mlo- nięciach tego, czy innego przodownika pracy, 
d2lież do akcji popularyzacyjnej i organiza- nie popularyzujemy jednak na ich własnych 
cyjnej wSp6łzawod<nictwa pracy w zakła· zakłada~h ich osiągnięć, ich metod pracy, ich 
dach, tworząc z nleJ. kadry redaktorów i ko· ulepszen. 
respondentów ściennych ga:zet, należy oddać Inżynierowie l technicy winni pomóc przo­
pod jej pieczę tablicę, poświęconą ws.półza- downikom pracy, uogólnić ich osiągnięcia i 
wodnictwu, ożywić działalność świetlic ! po przenieść je na teren całego zakładu a nawet 
wiązać ją z zagadnieniami produkcji z omfl· całej gałęzi przemysłu. 
wdaniem :zobowiązań prac01Wniczych i Ich Nie organizujemy dotychczas zebrań praco-
wykonaniem. w~ików należących do jednego zawodu, na 
Młodzież może i powinna wzi1\Ć udział ktorych przodownik pracy przy pomocy tech­

nie tylko w swoich brygadach i w swolm nika lub inżyniera podzieliłby się swoim do­
\Wpółzawodnłctwie, ale t w o~ni'zowa.nlu świadczeniem z innymi, Takie zebrania win­
ogólncgo ruchu. ny organizować komitety współzawodnictwa 

w praktyce współzawodnictwa d'UŻą rolę zakładowe i główne w porozumieniu z naszą 
odgrywa prawidłowe i wszechstronne plano- prasą ·Związkową. Narada wytwórcza wanie. Bez p1anów produkcyjnych całego za Nie wydajemy broszur, poświęconych przo 

downikom i ich metodom pracy. Nie wyko-f undamentem kładu, poszczególnych oddziałów i grup pra- rzystujemy dostatecznie prasy i radła dla po • ł d • „ cown:czych, współzawodnictwo nie może się pularyzacji współzawodnictwa. WSpO zaWO n1c, Wa prawJ&owo rozwtljać. ~6j wspó!rza,wod· Na czoło wysuwa się również zagadnienie 
Dobry robotnlk ndewątpliwie zawsze :za nictwa pracy zmusza czyuniJki admłtnistracyj solidarności koleżeńskiej 1 wzajemnej porno.­

sługuje na wyróżnienie i pochwałę, jeśli ne d<> bardrzfej s;zybkJego, prawidłowego i cy w ruchu współzawodnictwa. Ruch ten po-
jednak nie bierze on na siebie określonych wszechstronnego Pla.nowanla. lega nie na konferencji„ lecz na szerzeniu 
zobowiązań, Irle włącza s.ię świadomie do wśród 9gółu pracujących nowych, wyższych, 
ruchu współzawodnictwa, roe pociąga swoim Przeciw próbom zbiuro- lepszych, socjalistycznych metod pracy, na 
przykładem innych, jeśli oddzielni wbotnicy k h wzajemnej pomocy. 
brygady, oddziałY nie współzawodniczą ze ratyzowania rUC U Komitety współzawodnictwa powinny orga 
sobą nie rnoiJna mówić o współzawodnictwie Niejednokrotnie dyskutowane są zagadnie nizować pomoc dla oddziałów i brygad po-
pracy w danym zakładzde pracy. ni.a kryteriów d1a oklreślenia po~ia prze- z.ostającytjl w tyle, pomoc dla całych z~ła-

Opraco-wanie indywidual!l1.ych i zespoi.o- wodnictwa pracy, zespołów prwduJ.ących 1 dów obniżających wyniki danej gałęzi prze-
wych zobowiązań, opartych na konkretnych przodujących zakładów pracy. mysłu. 
planach produkcyjnych odd7Jiałów i brygad, Omawiane są też sprawy indywidualnego Przodownik pracy 'J'inien być nie gwlazdo-
wym~a uporezywej oodz:iennej pa-acy rad t zespołowego współzawodnictwa oraz_ wza- rem oderwanym od kolektywu, lecz przodu­
zakladowych, admialistracJ~ gospodarczej jemn.....o ich stosunku. Piróba O""acowanLa jącym w zespole współzawodnikiem, podcią­
i współzawodniicu.ących. Narady wytwórcze ··-„ „. gającym ten zespól l cały kolektyw do wYŹ-
ogólno·zakładowe, nairady odd:z:J..ałowe, nara- tych zagadnień za b1Ul"kiem, w oderwaniu seych osiągnięć. 
dy posczególnych grup współzawodniczią- od konkretnych warunków zakładów pracy Odbywamy dzisiaj pierwsze konstytucyjn"' 
cych są niezbędnym · elementem prawidłowe· poszczególnych przemysłów chybią celu. posiedzenie Centralnego Komitetu Współza-
go rozwojµ ruchu współz.awvdruictwa. . . . . wodnictwa Pracy. Komitet ten winien się stać 

Dlatego pierwszym i najwaZnieiszym mler Gdz1eruegdlzie słyszy się na';'et ~łasy, ze organem Itoordynującym, kierującym I kon-
nlkiem pra.cy od. ~łów związków :za.wodo przed tym należy rozpracowac jakiś wszech troh!jącym ruch współzawodnictwa. pracy wA 
wych, rad zakładowych, koon1tetów współ- obejmujący regulamin, a następnie można skali krajowej. Aparatem jego jest aparat caW 
zawod.Jliocitwa. jest ilość t ja.kość narad fabryczl będzie przystąpić do wspóllzawodnictwa wl lego ruchu z&w~dowego. Praca jego win~a _o-
nych _ kontrota wyk<ma.nia ich uchwał · płerać się na dziesiątkach tysięcy aktywlStow 

• ponczególnych zakfadach. Nie tędy da:-oga, tego nowego ruchu. 
Młodzież w ogólnym Takie podejście równal<>by Się hamowaniu Centralny Komitet Wspołzawodnlctwa po-

wyścigu p:racy współzawodnictwa. Sami współzawod:ndczący winien dopilnować! aby nasz aparat związko 
. . • wy nie tylko nadązał za tempem rozwijające-

na1leP1ej potrafią opracować konkretne kry· go się współzawodnictwa, ale stanął na jego Stoimy w obliczu włączenia młodzdetowe 
go wyścigu pracy w ramy ogólnego współ- terla. metody porównywania wyników, wy- czele I. nim kierował. W Polsce przedwrześniowej usprawnienia 

techniczne i zmiany norm, zawsze wychodzi­
ły na niekorzyść robotników. W Polsce Ludo 
wej postęp techniczny, podWYŻSZenie wYdaj- s ' k I k 
~~:ite::;i~~~';~:i:_nl~1:e ~w1:i~"f~~: ::z~:= łra·1 genera ny w o ręgu parysk·1m stem płac robotniczych I Ich udziałem w ro-
snącym dochodzie społecznym. 

Wydaje się, że reforma płac powinna objąć pO krwawej masakrze demonstrujqcych tłumÓW 
nie tylko robotników przemysłowych, ale po PARYŻ pAP. - Odpowiadając na apel st a 'k · 90 N' k · ó · · ' ni dł winna sięgnąć l do innych dziedzin gospodar- ki r J UJe w .P~0c: ie ursuJą r wru~z I pr~erwa ~ pracy zapa • a ~ p6~ycli go-
l;:i narodowej. ;;~~ pr~~:a o~~~~~:goe~:; autobusy podrmeJsk1e. Strajk pracowni- dz1nach wieczornych. Kierownictwo Force 

Trzeba jednak podkreślić, te reforma płac ku na znak protestu przeciwko brutalnemu ków ~akładów ~żytec:zności publicznej jest I Ouvriere oraz chrześcijańskich związków 
nie może za jednym zamachem usunąć wszyst napadOW'i policji na pochód b . kombatanr prawie całkowity. Ciśnienie gazu i wody zawodowych wypowiedziało się przeciwko 
kich istniejących rozpiętości i dysproporcji i tów w dniu 11 Tuctopada, _ wszyscy pra.co uległo obniżeniu, notuje się także spora- udziałowi w akcji. 
od razu stworzyć całkowicie zdrowy i racjo- wnłcy ok:r~gu paryskiego przerwali pracę w dyczne wypadki przerw w dopływie elek- W Paryżu odbyły się manifestacje pro-
nalny syftem płac. w sobotę rano. tryczności. Pracownicy zakładów oczysz-1 testujące przeciwko wypadkom na Polach 

Z tego trzeba sobie zdać sprawę. Nie ulega PARYŻ (PAP). Decyzja unii związków czania miasta strajkują w 100 procentach. 'Elizejskich. Na placu d'Italie oraz na 
jednak wątpliwości, że dojrzały już warunki zawodowych okręgu paryskiego w spra- Na skutek przerwania pracy przez druka- przedmieściach policJ·a zaatakowała mani-
do tego, aby zrobić poważny krok naprzód, · "k · · uk ł i · d d • "k· ... „ który nie likwidując dysprol'orcji całkowicie, wie 24-godzmnego straJ u protestacYJne- rzy me aza y s ę za ne zienru 1. festantów dokonując aresztowań. 
złagodzi je w sposób istotny I stworzy sy- go została całkowicie wprowadzona w zy- w_ urzędac.h i I?iniste~stw~ch znaczna Wedł~g ostatnich wiadomości, przeciw-
stem płac daleki jeszcze wprawdzie od do- cie przez pracowników okręgu paryskiego. częśc urzędników me stawiła się do pracy. ko manifestującym robotnikom w Sures-
skonałości, ale niewątpliwie znacznie lepszy Fabryki i zakłady przemysłowe były nie Największy procent nieobecności notuje nes policja użyła broni palnej. Ranni zo-
od obecnego. czynne w 100 proc. Ruch pociągów pod- ~ię .'!' min~sterstwie byłych kombatantów stali pi:zewiezieni .do miejscowego szpita-
Wysuwając postulat takiej retonny, rozu- miejskich uległ wstrzymaniu. Na liniach i ofiar WOJny. la. '\\ OJsko o~dz1ło nadawczą stację ra-

miemy, że wprowadzenie jej było uzależnione dalekobieżnych notuje się poważne opóź- W kołach związkowych wskazuje się ze diowa. 
od szeregu ważkich czynników ekonomicz- nienia pociągów. całkowite powodzenie stra3"ku zasługu3°e PAR-yż <PAP) w dl · ·d ś · nych, kształtowanych przez Rząd. I dlatego , . • - • • · e ug Wla omo c1 na-rzeczą Rządu w porozumieniu z Komisją Cen Personel metra i autobusów paryskich tym 'bardzteJ na podkreslenie, ze decyz3a pływających z wielu prowincji Francji, 
tralną Związków Zawodowych będzie wybra- b • • mimo terToru i ostrych represji antyro-
nie momentu, kiedy reforma ta będzie mo- n. urzeni· e . ,.7e raDCJ I hotnkzych - strajk górników trwa z nie-
gła być skutecznie przeprowadzona. Jut teru 'J YY słabnącą siłA. w zagłębiach węglowych- no 
jednak Zarządy Główne Związków, wspólnie -.: 
z czynnikami administracyjnymi, muszl\ się po oddaniu Niemcom Zagłębia Ruhry tuje się zwiększenie oporu strajkujących. 
zająć przygotowaniem zasad nowYch układów PARYŻ PAP. Decyzja władz anglo--amery- ceJ, pnedstawiciele fra.ru:ruskf.ego MSZ zos1a Ra.nni w zajfriu z policją w Firminy wy-
zbio.roWYch. b ta' 1 • kańskich, lllia mocy którei, Niemcy przejęl'i ad· li zaproszeni do Londynu, aby pod.pisać dyk stosowfli list, wzywając górników do kon 

Ta praca wysuwa się na 0 ecnym e Pe, ,a mini\Strację przemysłu węglowego i stalowe- tat, opraeOWany w Waszyngtonie. Pragnąc 
ko czołowe zadanie ruchu zawodowego. go Zagłębia Ruhry, wYWOłała falę o,burzenla ukryć te nową zdradę łonteresów fra.ncuskłch tynuowania akcji do upełnego. zwycię-

Praca ta nie może być wykonywana w Im j j stwa. oderwaniu od szerokich mas robotniczych f w społeczeństwie fra.ncusk • Zna.Jdu e to a i naszych praw do odszkodowań, francuskie 
winna opierać się na nabytym doświadczeniu skrawy wyraz na łamach prasy fra:ncusldeJ ministerstwo spraw zagrandcznych stara ~ę W Escartelle (Pas Cle Calais) górnicy 
Die tylko W związku zawodowym, nie tylko bez różnicy odoienl. okazać swoje „osłupienie" wobec planów 1 F 

,H ·t " ...... "" rdza _...„ .... -'~ za.uwa anglo m ......... '--ńskich •-'- 3·ak gdyby pl n t n zrzeszen w orce Ouvriere przyłącz. yli się administracji gospodarczej, ale tak:i:e w. du- • 'lllll.aru. e 0•w~e : „5.....,.. _.. · a V•J...,, • ._.., oa e 
tym stopniu. 1 rad zakładowych. żyć, że mimo scalenia naszej strefy okupacyj nie był opraoowany od dawn&, jak gdyby on do . akcji strajkowej. W departamencie 

Nowe układy zbiorowe wtedy, kiedy doJrze nej ~!~~iądl, WQ~~DI SlchLondyn. ~e nie był logiicmym następstwem poliityld Bl- Garde, w zagłębiu Loary, w. Carmaux 
• 11U- być omówione I WYjaśnlone w za- prz..w~ a ue ue a umaina. zauoue . ~Uny l'ą1J - . 

1 
oJLuJauu~- -hiid , 16• go udllial!u w reorganlzao.fi przemy6łu wę- diault, . jak gdyby me '.>Ył przewidzlam..v ~fL~z . iloś6: Pl'.~~t_im!.ę,q ~.!l_~gy !.11.e.J?ła zmniei-

łn nł'~o&nitł~ ---- I aliowego l ste.loiweiro Zaidebia. Ruln7- Clo ,.,la Uniehna u.kładv ~ . „. azenl'l.L . 
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Kronika m. Kutna 

KOMU WINSZUJEMY 
Poniedziałek, dnia 15 listopada 1948 r. 
Dziś: Eugeniusza 

-:o:--
WAŻNIEJSZE TELEFONY 

Pow. Kom. M. o. - 22 
Mlejski Posterunek M. O. - 33 
Starostwo Powiatowe - 31 
Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn, ul. Na· 

rutowicza nr 20 - tel. 108 
Urząd Zdrowia - 9! , 
Komunalna Kasa Oszczędności - 43 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) - 89 
Szpital Powiatowy - 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - 34 
Pogotowie Sanitarne PCK - 90 
Prezydium Pow. Rady Narod. - 102 
Zarząd Miasta Kutna - 30 
Straż Pożarna - 41 
Pow. Zakład Elektryczny - 32 
Urząd Repatriacyjny - 86 
Apteka „Pod Orłem" - 106 

Walenta Apteka Nr tel. 7. 
Chacińska, Apteka Nr tel. 52. 

PierWsZe plenarne posiedzenie 
zreorganizowanej Powiatowej Rady Narodowej 

W piątek, 12 listopada br. w sali szli ob. ob. K onarski Stanisław i Kazi- sce zajęli ob. ob. Janczak Henryk i Ko· 
konferencyjnej Starostwa w Kutnie od mierczak Zygmunt. Z ramienia Związ !odziej Jan. 
było slę zebranie plenum zreorganizo- ków Zawodowych na miejsce ob. ob. Zmieniony został także skład delega· 
wanej Powiatowej Rady Narodowej. Banasiaka Jana i Skibińskiego Bronisła tów gmin. W skład nowej PRN weszli 
Obradom przewodniczył tow. Rudniak wa weszli ob. ob. Banasiak Aniela i No z Krośniewic ob. Tomczak Zygmunt, 
Eugeniusz, który powiadomił Radę o wogórski Władysław. Na miejsce ob. ,.. gminy Wojszyce - ob. Kowalewski 
rezygnacji ob. Płażewskiego Jana ze Rehana (Stron. Demokratyczne) wszedł Konstanty, z Oporowa - ob. Niewia· 
stanowiska przewodniczącego PRN, a ob. Nowak Franciszek. damski Bolesław, z Błonia - ob. Kluka 
następnie przyjął ślubowanie 16 no- Na miejsce delegata Zw. Kupców - czewski Jan, z Łanięt - ob. Chojnacki 
wych członków PRN. Na miejsce od- cb. Karwowski Tomasz, a z ramienia I Stefan i z Dąbrowic - ob. Wojciechow 
wołanego ob. Śpiewankiewicza wszedł Zw. Rzemieślników - ob. Rękas Mi- ski Wincenty. ~ 
z ramienia PPR tow. Wojciechowski, chał. . . . p 0 złożeniu ślubowania przez no­
na miejs~e ob. ob. Michalskiego, Win- Odwo1~no takze ?b·. ob. Ko:-nack1:g? wych radnych, powołano tow. Wojcie· 
centego 1 Jarosa Władysława (SL) we- Stefana 1 Komorn1ck1ego, a tch m1er chowskiego Antoniego, prezesa Powla-
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Górnictwo _ pl kny "aWÓd I kiej do Prezydium PRN. 
. & • Następnie przewodniczący Wydziału 

W b!eżących tygodniu na terenie ca-1 Gminnym w dniu 16 bm. o godz. 16-ej 
łego powiatu kutnowskiego przeprowa- 4) W Pleckiej Dąbrowie w Zarządzie 
dzany będz;e werbunek mężczyzn lat Gminnym w dniu 17 bm o godz. lOej. 
18 - 45, którzy chcą znaleźć zatrud- 5) W Strzelcach w Zarządzie Gm'n· 
nienie w przemyśle węglowym. nym w dniu 17 bm. o godz. 13-ej. 

Akcję tę przeprowadza Centralny· 6) W Dąbrowicach w Zarządzie Gmin 
Zarząd Przemysłu Węglowego, który nym w dniu 17 bm. o godz. 16-ej. 
dąży do tego, by przeszkolić i zatrud- 7) W Ifrośniewicach w lokalu Zarzą 
nić w kopalniach kilka tysięcy osób. du l'l/Iiejsldego w dniu 13 bm. o godz. 
W związku z tym organizowane będą 10-cj: • 
zebrania, na których delegat Przemy- 8) W l{utnie w sali konferencyjnej 
siu Węglowego zaznajomi chętnych z staroshva Powiatowego w dniu 18 bm. 
warunkami pracy i płacy w górnictwie. o godz. 16-ej. 
Zebrania te odbywać się będą według Przyszli górnicy zatrudnieni zostaną 
następującej kolejnośd. w kopalniach w okolicy Katowic, przy 

1) W Żychlinie w dniu 16 listopada czym zapewnione bedą mieli mieszka­
br. o godz. 10-ej w sali Zarządu Miej- nie, wyżywienie i bezpłatny przejazd 

Powiatowego ob. Rączka zreferował po 
prawki budżetowe na rok 1949, przy 
czym szczególny nacisk położył na ak· 
cję o5zczędnościową, która pozwoli na 
racj onalne wykorzystywanie funduszów 
w ramach budżetu. Budżet Wydziału 
Powiatowego na rok 1949 wynosi 
·65.215·000 złotych, przy czym postano­
wiono zmniejszyć wydatki na utrzyma 
nie samochodów oraz zmniejszyć doła- . 
cje dla crganizacji społecznych i mło:. 
dzieżowych. 

skiego. do miejsca pracy. 
Redakcja i A.dmini~tracja „Gł~su Ku·1 2) W D?brzelinie w Zarządz'e. Gmin- . S~c~egóły w~r;inków p1:acy oraz czas 

tnowskiego" mieści się w Kutnie przy nym w dn•u 16 bm. o godz. 10-eJ , 1 m1e1sce zap1sow omawiane będą na 
ul. Narutowicza 1, tel. 217. 3) W Krzyżanówku w Zarządzie I wyżej wymienionych zebraniach. 

Mimo wniosku o cofnięciu subsydium 
dla Gimnazjum i Liceum dla Doros· 
łych, Rada postanowiła w dalszym cią: 
gu wypłacać subsydium w wysokości 
300.000 zł w celu utrzymania Gimna­
zjum i Liceum dla Dorosłych, ~tóre 
jest jedyną tego rodzaju uczelnią w 
powiecie kutnowskim. 

Po krótkiej dyskusji plenum PRN 
przyjęło poprawki budżetowe poczynio· 
ne przez Wojewódzką Radę Narodową 
w Łodzi. Walka o wychowanie nowego czloWeka 

Szko!a w ustroju socjalistycznym, 
jaki obecnie buduiemy, realizuje w peł 
ni wychowanie uspołecznionego obywa 
tela, którego powinien cechować socja 
listyczny stosunek do państwa, do pro­
dukcji, do nauki. Obywatel ten powo· 
łany zostaje do spełniania wielkich za· 
dań spo~ecznych w procesie zachodzą-
cych przeobrażeń ekonomicznych, so· 

cjalnych i ideowych w nowej rzeczy­
wistości. 

Nowy typ szkoły dąży do całkowitej 
likwidaC'ji analfabetyzmu, który w okre 
sie Polski przedwrześniowej odpowia­
dał stosunkom ustroju kapitalistyczne­
go. Współczesna szkoła likwiduj~ prz~ 
żytki kapitalizmu na tym odclnku. 1 
otwiera szeroko podwoje dla młodzie­
ży robotniczej i biedoty chło~skiej: No­
wa szkoła w naszej rzeczywistości zry 
wa z rzekomą apolitycznością i kształ· 
tuje typ obywatela świadomego prze­
mian ustrojowych. biorącego czynny 
udział w budownictwie socjalistycznym. 

Z tvm wiąże się nierozerwalnie także 
probl<:>m nauczyciela, wychowawcy i 

szermierza nowych socjalistycznych 
ipei, przed którym stoi zada.ni_e pogłę­
biania w świadomości młodztezy zasad 
i ideologii prądu postępowego, u pod­
&taw którego leży niezawodna rewolu­
cyjna marksistowsko - leninowska teo­
ria i praktyka socjalizmu. 

Wiązanie młodzieży bezpośrednio z 
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Komunikat 
K.W. PPR, Wydzlał Propagandy, 

Oświaty i Kultury w Łodzi zawiada· 
mia, że w niedzielę, dnia 14 l'stopada 
br. o godz. 9-ej odbędzie slę w sali 
Szkoły Centralnej PPR w Lodzi przy 
ul. Al. Kościuszki 65 wojewódzka na· 
rada oświatowa z udziałem wszystk'.ch 
nauczycieli - członków PPR. 

Udział w naradzie wezwanych towa­
rzyszy obowiązkowy. 

K.W. PPR 
Wydz. Prop. Oświaty i Kullury 

życiem politycznym, gospodarczym i dzieci, w 1948 r. znajdowało się poza 
społecznym i naukowym - oto podsta· &zkołą jeszcze 8.426 dzieci. 
wowe zadania nauczyciela PPR-owca W dziedzinie opieki nad dzieckiem 

i demokraty. Aby wypełnić to history zorganizowano 54 domy dziecka. i 166 
czne zadanie, nauczyciel musi sam Fwietlic. W akcji kolonijnej brało udział 
kształtować pozytywnie swój stosunek w 1947 r. - 64.000 dzieci, w 1948 r . 
do zachodzących przemian i wysunąć - 71.516 dzieci. W szkołach wszystkich 
się na czoło w walce o pogłębianie typów wzrósł skład socjalny robotni­
osiągniętych zdobyczy wiodących Pol- ków i chłopów. W szkołach średnich 
skę do ustroju socjalistycznego. W wal rozwija się organizacja młodzieży ZMP, 
ce tej musi on świecići przykładem sze która liczy na terenie naszego woje­
rokim masom robotniczym, eh 1opskim, wództwa 400 kół i 11 .500 członków. 
inteligencji i młodzieży. Dane powy7sze dają nam krótki 

Nowa reforma szkolna wiąże szkołę przegląd osiągnięć na polu oświato­
podstawową ze szkołą średnią, ogólno- wym. Osiągnięcia te są wyrazem pro­
kszta łcącą w jedną, unitarną szkołę wadzonej konsekwentnie przez rząd lu-
11-letnią, zmienia gruntownie system dowy polityki oświatowej na odcinku 
dotychczasowego nauczania i spaja mło szkolnictwa wszystkich typów. 
dzież szko!y powszechnej ze średnią Jednym z poważnych czynników 
przyczyniając się tym do udostępnie- kształtujących nowego nauczyciela .iest 
nia szkoły średniej jak najszerszym ma stale wzrastające znaczenie Związku 
som robotniczym i biedocie wiejskiej. Nauczycielstwa Polskiego. Z N.P. wcho 
W bieżącym roku szkolnym na terenie dzi na właściwe tory przeobrażeń w 
naszego województwa powstało 10 szkól kształtowaniu nauczyciela, jako czynni 
11-letnich (I - XI) i 7 rozwojowych ka społecznego wychowania. 
(I - VIII, I - lX). Trzy szkoły po- Wychowanie to odbywać się musi 
wstałe w małych miasteczkach (Zło- iednocześnie ze wszystkimi dotychcza­
czew, Pajęczno, Wieruszów) ułatwiają ~owymi przemianami w Polsce i musi 
naukę młodzieży robotniczej i biedocie 1 być czynnikiem pogłębiającym dotych­
chłopskiej. I <:>zasowe osiągnięcia społeczne obozu de 

Walka z analfabetyzmem dała nastę- mokratycznego, czynn!kiem realizują· 
pujące wyniki: cym Polskę sprawiedliwości społecznej 

W 1946 r. było poza szkołą 41.312 1 - Socjalizm. 

I GLICERYNA TECHNICZNA 
do chłodnic samochodowych 

Do nabycia we wszystkich Oddziałach i Pododdziałach 

CENTRALI HANVL UWEJ 
PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 

~ ---------------' ..,, I 

W wolnych wnioskach radni poru· 
szali sprc. wę Społecznej Komisji Kon· 
troli Cen przy PRN, przy czym doma· 
gano się usprawnienia jej działalności. 
Zwrócono także uwagę na stan dróg w 
powiecie, które niszczone są przez rol· 
ników jadących wozami i nie przestrze 
gających przepisów drogowych. 

Z żqcia Z/lf P 
AKTYWISCI ZMP W OBLICZU 

WALKI KLASOWEJ NA WSI 

W lokalu Związku Młodzieży Pol~ 
skiej w Kutnie przy ul. Sienkiewicza 
2 odbyło się zebranie przewodniczących 
kół terenowych ZMP z powiatu kut· 
nowskiego. Referat na temat: „Gdzie 
jest nasz wróg klasowy i jak należy go 
zwalczać'' wygłosił kol. Sech Zdzisław. 

Po referacie wywiązała się ożywiona 
dyskusja, w której młodzi aktywiści 
dawali konkretne przykłady walki kla· 
sowej w poszczególnych gromadach. 

W dalszym toku dyskusji postano­
nowiono doprowadzić do porządku świe 
tlice gromadzkie oraz zorganizować pra 
cę świetlicową, do której byłaby wcią­
gnięta cała młodzież wiejska. 

Obecnie Związek Młodzieży Polskiej 
liczy w powiecie kutnowskim 3.900 
członków zorganizowanych w 93 ko· 
łach terenowych i szkolnych. 

• • • 
ŁAŃCUCH OFIAR NA REMONT 

LOKALU ZMP 

Starosta Tomczak Jan wpłaca zł 500 
i wzywa ob. ob. Banachowicza Jana, 
Kurnatowskiego Eustachego i Szarzyń· 
slc;ego Włodzimierza. 
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TEATRY 
Państwowy Teatr Wojska Polskle.ito 

ul, Jaracza 27 
Dziś o godz, 19.15 popularna komedia 

~~ska Jaina Drdy pt. „l,l!'raszk.i z diabłem" 
'!W re~rii Leona ScMlera. Zesp6ł two­
~_: Fijewska, ~yczkowska, Bartosiewicz, 
~uchniewska, Skwarska, Borowski, Bier­
:n~~ B?lk.owski, Dejunowicz, Grabowski., 
Kłoau;sk1, EozłoW\Ski, Lubelski, La.piński, 
Ło_dynskj.,. Ordon, Sta62'.ewski, Wojciechow 
ski, Womiak, ~uk.owski i słucha<2e P. W. 
S. T. Opracowanie muzyczne Tomasza 
Ri~ttera i Władysława Raczkowskie­
go, tance w układzie Jadwisń Hrvniewic­
kie.i, dekoracje i kootiumy Otto Axera. 

ADRIA - „Ostatni mohikanin" 
godz. 16. 18, 20, w niedz. 14 
film dozwolonv dla młodzieżv 

BAŁTYK - „Zakazane Piosenki" 
godz. 17, 19. 21, w niedz. 15 
fllm dozwolony dla młodzieży. 

BAJKA - ,.Przeczucie" 
godz. 18, 20, w niedz. 16 
fil,.,., 'lrizwolo"'v rlla mł""7.ietv 

GDYNIA - „Program aktualności kraj. 
i zagr. Nr 38" 
l?Odz. 11. 12. 13. 16, 17. 18. 19, 20, 21. 

HEL (dla młodzieży) - „Aleksander Matro-
mw« · 
godz. 16.30. 18.30, 20.30, w niedz. 14,30 

MUZA - „Gilda" 
godz. 18. 20 w niedz. 16 
film niedozwol()TI" dla młodzieży 

POLONIA - „Pieś1\ tajgi" 
godz, 16. 18.30, 21, w niedz. 13.30 
film dozwolonv dla młodzieży 

PRZEDWIOSNIE - .. Pani Miniver" 
godz. 17.30. 20, w niedz. 15 
film dozwolonv od lat 16 

ROBOTNIK - „Cvgańska miłoM" 
godz. 16. 18.30, 21, w niedz. 13.30 
film niedozwolrmv dla młodzie7.v 

REKORD - „Wesoly pensjonat" 
. l?odz. 18, 20.30, w niedz. 15.30 
film dozwolony od lat 16 

ROMA - „Narzeczona z Turkmenii" 
gndz. 18. 20. w ni-><li:. 16 
film dn7Wolonv dla mlonzleż11 

STYLOWY - „Siostra lokaja" 
l?odz. 16.30. 18.30. 20.30. w niedz. 14.30. 
film dozwolonv dla młodzieży 

SWIT - .,Casablanca" 
godz. 18. 20. w niedz. 16 
film niedozwolony dla młodzieży 

TĘCZA - ,.Zak~zane piosenki" 
godz. 16.30, 18 30, 20.30, w niedz. 14.30 
film dozwolony dla młodz.leb 

TATRY - „Dziewczęta 7. baletu" 
godz. 17. rn. 21. w nied:>:. 15 
film dozwolony od lat 14 

WISLA - „Tchórz" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
f.ili:n dozwolony dla młodzieży 

WLOKNIARZ - „Czerwony krawat" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film dozwolon:v dla młodzieży 

WOLNOSC - „Pieśń tajgi" 
godz. 15, 17.30, 20. w niedz. 12.30 
film dozwolonv dla młodzif'iv 

ZACHĘT A - „Noc w Casablance" 
godz. 18,30; 20,30, w nied.z. 16,JO. 
film dozwolonv dla młodzieży 

. GARBARNIĘ ZADOWOLIŁBY REMIS 
W Poznaniu gra dzisiaj ZZK z Garbar­

nią, która w dalszym ciągu znajduje się w 
zagrożonej strefie. Poprzedni mecz tych 
drużyn zakończył się wynikiem :-c~misowym 
1 :1, wynik remisowy dzisiai u.radowałby 

krakusów. 
D,-03222~ 

z 8 kraricóu; 

Widzew • 
l ŁKS 

walczą dzisiaj z małymi szansami na zdobycie punktów 
Ostatnia niedziela, jeśli chodzi o piłkę 

nożną nie była pomyślna dla łódzkich ze­
społów ligowych. LKS zaledwie zremisował 
u siebie z Polonią bytomską, a Widzew 
przegrał do Rymera 1 :4. Dzisiejsza nie­
dziela będzie zdaje się „czarną" dla ŁKS-u 
i Widzewa. Trudno bowiem łudzić się, aby 
Widzew, który uległ Ruchowi w pierwszej 
kolej~ spotkań 1 :13 mógł liczyć dzisiaj 
na jakiś sukces. Pozostaje nam jedynie ży­
czyć sobie, aby wynik dzisiejszy był je<lno­
cyfrowy . 

LEGIA MA SZANSE 
Przejdźmy teraz do pozostałych dzisirj-

szych spotkań ligowych. Legia zmierzy się 
dzisiaj z Rymerem, z którym poprzedni 
mecz przegrała 2 :3. 14,orma wojskowych 
jest tak krańcowo zmienna, że trudno prze 
widzieć dzisiejszy wynik. Nie wiadamo więc 
czy Legia pomści dzisiaj swą porażkę po­
niesioną w Rybniku chociaż ma duże sz<'.ln­
se w postaci własnego boiska i publiczno­
ści. 

ŁKS NIE PRZYWIEZIE CHYBA 
PUNKTOW 

..,KS, który wyjechał do Krakowa na 
mecz z Wisłą pozostawi tam najprawdopo­
dobniej dwa punkty. Poprzedni mecz wy-

Mogą być dzisiai niespodzianki 

grali krakowianie 3 :O, to też jeżeli LKS 
poniesie dzisiaj mniejszą porażkę, będzie­
my to musieli przyjąć (niestety)_ za suk­
ces. 

WIĘCEJ SZANS DAJEMY W ARCIE 
Polonia (Bytom) będzie dzisiaj miała 

trudną przeprawę z Wartą i nie wiadomo 
czy jej się uda powtórzyć sukces odniesio­
ny nad poznaniakami w pierwszej kolejee 
spotkań 3 :1. 

JESZCZE JEDEN ZNAK ZAPYTANIA 
Pod dużym znakiem zapytania pozostaje 

również wynik ostatniego dzisiejszego me­
czu ligowego Polonii Stołecznej z „Tarno­
vią". Nie jest wykluczone, że „Tarnovia" 
zrewanżuje się dzisiaj warszawiakom za 
poprzednią porażkę O :3. 

-----
Dzisiejsze imprezy 

sportowe 
Po czterech terminach mistrzostw kl. A I bez zbytniego trudu i jednocześnie umoc- Piłka nożna: stadion ŁKS-u, godz. 11.30 

okręgu łódzkiego na czele tabeli znajdują nić się n~ czele t~beli. . zawody 0 mistrzostwo ligi piłkarskiej: Wi-
się cztery zespoły prowincjonalne: „Con- Wreszcie w Z~ierzu odbę~ą s1~ ~awod~ dzew _ Ruch. zawody 0 mistrzostwo k1a­
cordia" (Piotrków), Włókniarz (Zgierz), lokalnych rywali. Boruta Jest JUZ dr:ugi I sy A okręgu łódzkiego: godz. 10-ta: boisko 
Lechia (Tomaszów) i Boruta (Zgierz). Dal- rok zespołem A-klasowym, natomiast I Zjednoczonych. Zjednoczone _ Tomaszo­
sze lokaty zajmują drużyny łódzkie: TUR, Włók1~.ia:z za~wansov.:ał ~opi~ro przed kil j wianka, boisko. Wima: TUR_ LKS, godz. 
Kolejarze, ŁKS. ku m;esiącami do naJw~zszeJ k~asy okrę- 13_30 : boisko w Koluszkach: ZZK (Kolusz 

Niedzielne spotkania winny przynieść g?weJ. Są~ząc po osta!:i1ch wy.mkach z~y ki) _ ZZK (Lódź), boisko w Piotrkowie: 
dalsze zmiany w tabeli. ci~stwo _wmno przypasc w udziale bema- Concordia - Lechia, boisko w Zgierzu: Bo-

Zjednoczenie będzie grało z Tomaszo- mmkowi kl. A. ruta - Włókniarz. 
wianką. Zwycięzca tego spotkania odsu- D . . . . Piłka ręczna: sala YMCA, godz. 19-ta 
nie się na pewien okres od ostatniego ZISlaJ W ringu... zawody 0 mistrzostwo ligi koszykowej: 
miejsca. Dzisiaj o godz. 11 w hali Wimy doj- YMCA - Wisła Kraków. 

TUR naogół szczęśliwie stacza boje w dzie do ciekawego spotkania w ra- Boks: hala Wimy, godz. 11-ta zawody o 
obecnym jesiennym sezonie. Sądzimy, że mach toczących się mistrzostw druży- drużynowe mistrzostwo okręgu: Zryw -
upora się również w niedzielę z ŁKS-em. nowych Okręgu pomiędzy piotrkow- Concordia . 

Kolejarze łódzcy udają się do Koluszek ską „Concordią", a łódzkim Zrywem. >« 
na zawody ze swoimi imiennikami. Tym Poprzednie spotkanie tych drużyn W kraju odbędą się następujące mecze o 
razem gospodarze uchodzą za 100-procen- zakończyło się niespodziewaną poraź- mistrzostwo ligi piłkarskiej w Krakowie: 
towego kandydata do porażki. Chyba, że ką łodzian, którzy dzisiaj niewątpli-, Wisła - ŁKS, w stolicy: Legia - Rymer, 
łodzianie znów grać będą pechowo jak to wie będą się starali zrewanżować w Poznaniu: ZZK - Garbarnia, w Chorzo-
miało miejsce w Tomaszowie i Zgierzu. swym gościom. wie: AKS - Cracovia, w Bytomiu: Polo-

„ Concordia", obecny leader mistrzostw, Obydwie drużyny wystąpią dzisiaj nia - Warta, w Tarn9}Y:ie~ Tarn2via ,,_ 
podejmuje Lechie. która winna ookonać w swych najsilniejszych składach. Po!onia W~awa. 


